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Warszawa, 16. S. W kołach politycznych 

nie znajdują potwierdzenia pogłoski o rzeko­
mym zamiarze zwołania przez rząd nadzwyczaj­
nej sesji parlamentarnej. Należy się raczej li­
czyć ze zwołaniem normalnej sesji budżetowej 
w końcu października. Na sesji tej obok pre­
liminarza budżetowego będą rozpatrzone spra­
wy: konstytucji i najpilniejszych przedłożeń u- 
stawowych. Do tej kategorji należą przede. 
wszystkiem przedłożenia poszczególnych mini­
sterstw o dodatkowa kredyty budżetowe na tle 
wydatków państwa wskutek powodzi. Co się 
tyczy preliminarza budżetowego, to będzie on 
zapewne utrzymany w ramach budżetu wyko. 
nywanego obecnie. W chwali obecnej minister­
stwa pracują już nad preliminarzami. Przędło, 
żenią te będą z końcem września skierowane do

(Telefonem od naszego sprawozdawcy), 

ministerstwa 6karbu. Przy opracowywaniu tych 
projektów kierują się poszczególne minister­
stwa zasadą ograniczenia w-ydatków do osta­
tecznych granic oszczędności. Ze swej strony 
mają ministerstwa zatwierdzić tylko te wydat­
ki swych urzędów, które odpowiadają ogólnej 
polityce oszczędnościowej rządu i stanowią po­
sunięcia nieodzowne. Pozatem poczyniono nie­
którym urzędom wskazówki, aby przy układa­
niu preliminarza zwracały uwagę na realność 
przewidywanych dochodów, kierując się do 
świadczeniem roku ostatniego. Co do konstytu­
cji, w kołach poinformowanych mówią, że pro­
jekt uchwalony przez Sejm, będzie w Senacie 
przedmiotem poprawek ze strony BBWR. Rząd 
dotychczas nie zajął stanowiska w sprawie te­
go projektu, pozostawiając pełną inicjatywę

klubowi rządowemu. Ewentualne poprawki, ja­
kie klub BB zgłosiłby w Senacie, będą zapewne 
uprzednio uzgodnione z czynnikami rządowemu 
Proponowany projekt konstytucji uchwalony 
przez Senat wrcci do Sejmu i tam uzyska apro­
batę już nowa ustawa konstytucyjna. Do pil 
nycn projektów usiaw zaliczają w kołach rzą­
dowych wszystkie zagadnienia, dotyczące od 
dłużenia rolnictwa. Projekty, które opracowują 
ministerstwo rolnictwa, skarbu j sprawiedliwo­
ści, zostaną przedłożone premjerowi Kozłow'- 
skiemtt po jego powrocie z urlopu, który nastą. 
pi w pierwszych dniach września. P. Kozłowski 
interesuje się zagadnieniami rolnictwa i za­
strzegł sobie ostateczną decyzję w wielu spra­
wach. objętych szeroko zakrojoną polityką 
oddłużenia rolnictwa.

Rząd wyiaśni spraw ę Żyrardow a.
Warszawa, 16. 8 .(Telef,) Władze sądowe 

przystąpiły do badania ksiąg zakładów żyrar­
dowskich za okres przed ustanowieniem sekwe- 
stru sądowego. Czyim ości te pozostają w zwią.z 
ku z dochodzeniami, wytoozonemi dyrektorom  
Yermeschowi j Caenowi.

Po powrocie m in istra  k
Warszawa, 16. 8. (Telef.) Min. Butkiewicz 

powrócił dzisiaj z podróży inspekcyjnej. Mini­
ster stwierdził zadowalający stan robót konser­
wacyjnych i budowie nawierzchni na trasie 
Radom Jedlińsk, zwiedzi! stan robót na tere­
nach nawiedzionych powodzią w powiecie mie­
leckim.’ a  następnie odbył drogę Nowy Sącz — 
Krynica —  Muszyna, in te resu jąc się objektam i, 
odbudowywanem i przez 2 baon saperów oraz na 
praw ą naw ierzchni. P. m inister odjechał na­
stępnie n a  teren  do tkn ię ty  najbardziej k ieską 
powodzi pod Nowym Sączem. Nowym Targiem 
i Szczawnicą i badał szczegółowo napTawą 

d róg  pod  Szaflaram i, przeprowadzoną, przez 5 
baon saperów  i robotników  cywilnych. Zkolei 
przez Limanową, gdzie badał roboty  prowadzo 
n e  przez 4  baon saperów, p. m inister udał się 
n a  te ren  pow iatu myślenickiego, gdzie przepro­
w adzana je s t obecnie napraw a mostów kolejo­
wych. W  drodze pow rotnej p. m inister Butkie­
wicz odbył w  K rakow ie konferencję z p. wo­
jew odą K waśniewskim  i  naczelnikami w ydzia­
łów kom unikacyjno-budow lanego i wodnego.

Pomoc francuska  d l a ,
Warszawa, 16 sierpnia. (Telef.). Prezes fran 

(ruskiego czerwonego krzyża p. de Lillicrs, któ­
ry baw ił w  Polsce, wyjechał do Paryża żegna' 
ny puzez przedstawicieli zarządu głównego pol­
skiego Czerwonego Krzyża. Odjeżdżając p- 
Lilliers oświadczył, że pomoc francuska w ak­
cji dla powodzian wyrazi się w artykułach ma- 
terjału sanitarnego narazie wartości okoio 50 j 
tysięcy Tmków. 1

Z TARNOW A.
Tarnów  (TAT). P ie rw szy  zjazd d elega­

tów  kom itetów  ok ręgow ych  i lokalnych  po­
m ocy dla powodzian pow iatu tarnowskiego  
o d b y ł się w  T a rn o w ie  pod  przew odnictw em  
s ta ro s ty  L issow skiego . G łów ny  re fe ra t o po 
m ocy  w y g ło sił b. m in. K w ia tkow sk i.

D o ty ch c za s  zeb ran o  55.742 zł. w gotóre- 
os. Z ak u p io n o  zboża, sło n in y  i w apna za 
3(5.064 zł. W a rto ść  p ro d u k tó w  żyw nościo ­
w ych . o fia row anych  w form ie darów , w y n o ­
si 22.111 zł., w arto ść  p aszy  12.298 zł.

C yfra pow odzian z 22 gm in  w ynosi 5 .599  
osób; ilość b y d ła , k tó re  trzeba- dożyw iać w y ­
nosi 3.265 sztuk. D o ty ch c za s  w ydano  pow o­
dzianom  p ro d u k tó w  żvw nośm ow veh za sum ę 
28.473 zł.

Z Francji wróciła *.000 górników.

Wycofanie wojsk włosk
(Telegram wlas

Rzym, 16 sierpnia. Mussolini zarządził tti 
fychmiastow'e cofnięcie 50 tysięcy wojska w\ 
słanego na granicę austrjacka podczas rewolt 
wiedeńskiej w dniu 25 lipea. Zarządzenie to i 
ważane jest za dowód, iż Mussolini sądzi, ■/ 
onecnie Austrja jest już w stanie przeciwstawi 
się ewentualnościom własnemi siłami. Sadzą, /

ich z nad granicy Austrii,
ty „Głosu Narodu").
. decyzja ta zapadła w następstwie rozmów z 
. wicekancl. ks. Starhembergiem. Wojska rązpo. 
y częły już odwrót do swych garnizonów w Boi 
- zano, Udine, Meronie i Mediolanie, inne nafo. 
e miast udają się do Bołonji celem wzięcia uełzia- 
ć In w manewrach rozpoczynających się 18 bni 
e ----------o n o -----------

N a p a d  b a n d y tó w  n;
Bukareszt, 16 sierpnia. (Tel. wl.) Banu 

zbójecka herszta nazwiskiem Koroju napadł 
ubiegłej nocy na miasteczko Stephanesto t 
Mołdawji. ^Bandyci napadli najpierw na poste 
runek policyjny, gdzie powiązali wszystkich pi 
liciantów i uwięzili ich, ranąc ciężko jednegc

a m ia s to  ru m u ń sk ie ,
u który usiłował stawić opor. Następnie baudYci 
a sptandrowali 9 domów najzamożniejszych to 
v tłzin. zabierając im pod grozą rewolwerów pie­

niądze i wszelkie kosztowności. Pewien han- 
-Idłarz wina został ciężko pobity ponieważ nie 
, | chciał wryjaw'ic, gdzie ukrył pieniądze.

Warszawa, 16. 8. (Telef.) D yrektor wyznań 
w  m inisterstw ie WR ; o p  pr. Potocki rozpo­
czął urlop w ypoczynkowy.

,,zbudzenia się Niemiec". Flagi hitlerowskie 
mają być wywieszone we wszystkich oknach 

i na dachach, by w fen sposób „światu poka­
zać że naród niemiecki i jego wódz to jedna 
całość".

Wobec komunistycznych nastrojów
wśród nauczycieli francuskich.

Paryż 16 sierpnia (PAT). ,,Matin" donosi, 
że nhskutek obrad ostatniej rady  gabinetowej, 
w czasie której ministrowie jednomyślnie potę­
pili stanowisko, zajęte przez nauczycieli na 
ostatnim kongresie, minister oświaty Bertiiod 
przystąpił do przeprowadzeira dochodzeń w tej 
spiBwie. Inspektorowie szkolni otrzym ali pole­
cenie zwrócenia się do w szystkich mówców, 
którzy zabierali glos na- ostatnim  kongresie, z 
zapytaniem, czy słowa przypisywane im w spra 
wozdaniach prasowych, zostały istotnie przes 
nich wypowiedziane. Zarządzenie to m a na ce­
lu ustalenie faktów, gdyż —  jak  tw ierdzi dzień 
nik —  na rozka-z syndykatu nauczyciele fonnal 
nie tw ierdzą, iż przemówienia ich zostały z nie* 
ksztalcone.

Lewica francuska chce inflacji.
Paiyż, IG sierpnia. (PAT). Omawiając we­

wnętrzne położenie polityczne we F rancji dep. 
pressard zw raca uwagę w „Mariannę" na to,
że żarów no przywódca socjalistyczny Blum,
jak i przywódca stronnictw umiarkowanych 
Paul Reynatid wystąpili pod adresem rządu z

Warszawa, 16 sierpniu, (Telef.) Według do- lub zmuszonych do opuszczenia warsztatów pra podobnenu zarzutami i zgadzają się w Km, że
tychczafowych zestawień wróciło do Polski z cy. Powracający zaopatrzeni są z reguły w kole deflacja budżetowa jest absindem, o ile t.ie
Francji około 4.001) robotników, wydalonych jowe listy powiotne do miejsca przeznaczenia, fowmrzyszy deflacja cen. Ponieważ zniżka

cen jest niemożliwa (?) więc pozostaje jedynie 
dewaluacja, która może uchronić (?) życia go­
spodarcze Francji od powolnej agonji. Należy 
więc powziąć niezwłocznie decyzję i przystąpić 
do dewaluacji, któ rą  można kontrolow ać i k tó ­
rą dałoby się odpowiednio kserować.

Pbppn w Wiedniu.
Wiedeń 16 sierpnia. (PAT). Nowontiano- 

wany poseł Rzeszy przy Rządzie austrjackon 
von Papen pnzyjęty byl dziś przez prezydenta 
Austrji Miklasa, którem u zlożyl listy uwiaizy- 
lelniające.

Wvspa Hafti odzyskała  niezależność,
Waszyngton, 16 sierpnia. (PAT.) Po 19-tJ 

latach okupacji amerykańskiej, ostatnie od. 
działy amerykańskich strzelców morskich zo, 
stały wycofane z Haiti i w ten sposób republika 
Haiti odzyskała całkowitą niezależność. W yco­
fanie się wojsk amerykańskich nastąpiło w 

atmosferze wzajemnej seideezności.

Klęska gradu w Bułgarii.
Sofja, (I \T). Nad okręgiem szurnlańskim 

przeszła gwałtowna burza, połączona z grado 
biciem, W niektórych miejscach warstw a lodu 
dc h o d z i do 50 centymetrów grubości. Niezwy­
kle ulewne deszcze jakie przeszły na Sofją oraz 
burze gradowe spowodowały zalanie miasta w 
kilku miejscach.

Skutki posuchy w Ameryce.
Waszyngton 15 sierpnia, (Tel wl.) Rozważa, 

jąc następstw a długotrw ałej posuchy minister 
rolnictwa oświadczył, że wyrządzone w Sta. 
nach Zjednoczonych szkody sa najcięższe od 
niepamiętnych czasów. Ponieważ istnieją, pew­
ne zapasy zboża nie grozi ludności głód, jed ­
nakże ceny większości płodów rolnych pozo­
staną wysokie do przyszłej wiosny a może na­
wet do lata

WYPADEK WYBITNEGO LOTNIKA. 
Warszawa, 16. 8. (Telef.) Dzisiaj podczas 

lotu treningowego sam olot turystyczny, piloto­
wany przez kpt. Henryka Skrzypinskiego spa 1.1 
na ziemię. Pilot wyszedł bez szwanku. Samo­
lot uszkodzony.

—— 05-——
Warszawa, 16. 8. (Telaf:) Poseł niemiecki 

IMołtke w yjechał na urlop wypoczynkowy. 
Warszawa, 16. 8. (Telef.) W  kolach rządo­

wych postanowiono wyjaśnić stanowisko rządu 
w sprawie żyrardowskiej. Min. przemysłu i 

handlu Reiehiran, k tóry  w yjechał 9 hm. do 
Grodna na urlop, powrócił we wtorek do W ar­
szawy i wczoraj odbyt szereg konferencyj. — 
Praw dopodobnie  jutro ma się ukazać w sprawie 
żyrardowskiej komunikat, odźwiernie P a lą cy  
punkt wodzenia kól rządowych.

  oo -
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 16 sierpnia. (Telef.) Giełda de­
wizowa: Belg,ja- 124.2.5, Holandja 338.80, Lon­
dyn 26.61. Nowy Jo rk  5.23, Paryż 34,89. P ra ­
g a  21.97. Szw ajcarja 172.77. Sztokholm 137.35, 
W łochy 45.42, Berlin 207. —  obroty dewizami 
niecp mniej niż średnie. Tendencja przeważnie 
utrzym ana. Mocna dewiza na Nowy Jo rk . Ban­
knoty  dolarow e w  obrotach 
5.19, rubel zloty 4.59, dolar zlo 
niemieckie 1.94, funty szterl, 26.55.

Pożyczki; Budowlana 43.50, stabilizacyjna

67.63, inw estycyjna 117.25, konw ersyjna 63.75. 
Listy i obligacje banków państwowych hcz 
zmiany.

Akcje: Bank Polski. 81.25. Cukier 19.50. Dla 
pożyczek państwowych tendencja niejednolita 
d'a listów  zastawnych j obligacyj m agistrac­
kich mocniejsza. Obroty akcjam i słabe. Pillo 
r.owska prywatnie 80.25.

 : o q o :  -

rozczarowany.
Amsterdam 16. S. (Tel. wł.) Gdy b. ces. Wil­

helma zaznajomiono z treścią  testam entu poli­
tycznego Hindenburga. wyrazi! swoje rozczaro­
wanie a następnie oświadczył że Niemcy mogą 
swoją dawną świetność i potęgę odzyskać tył 
ko pod Hohenzollernami.

Oopingowanie opinji niemieckiej.
Berlin ]0 sierpnia. (Teł. wl.). Ministerstwo 

propagandy komunikuje, że w- piątek wietzó* 
od 20,30 do 22 przemawiać będzie Hitler z in 
tusza hatnburskiego. Mowa ta  transmitowana, 
będzie przez wszystkie niemieckie stacje radjo- 
fontczne. Nje powinno być w Niemczech niko­
go (!) k toby tej mowy nic słyszał. N astępnie 

pozagiełdowych (wydane zostało zarządzenie, aby z okazji pr/.e- 
>ty 8.94. m arki,m ów ienia H itlera w całej Rzeszy wywieszono 

flagi o barwach narodowych i hitlerowskich i 
pozostawiono je do niedzieli włącznie na znak

Wycieczki z Francji i B slg ji w Krakowie
W czoraj w godzinach wieczornych przybyła 

do Krakowa wycieczka z Francji złożona z 30-u 
osób. Uczestnicy wycieczki zwiedzili najpierw  
Austrję i Czechosłowację a te raz  zwiedzać bę­
dą Polskę, zaczynając od K rakow a.

\Y dniu dzisiejszym przybyw a do K rakow a 
wycieczka lekarzy francuskich w iiczbie 15-u 
osób. a 19 hm. wycieczka z Belgji autokarem , 
złożona z 18-u osób.

W szystkie te wycieczki zatrzym ały się —- 
względnie zatrzym ają się na czas pobytu w j 
Krakowie —  w hotelu Francuskim .'
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Nowe niepokoje w Hiszpanji
poważnem zagrożeniem jedności kraju.

Mimo wszystko Hisr.pa-u ja nawet po obalę- n’e będzie uznany za legalny.
J t l ..t 11.1 (IpIa ■»-» 4 Atl :łlr t A 1 l . L.al_   ^ 1 H. a n .

W Alad za tam

Jak Ameryka czci pamięć T. Kościuszki.
POW IATY, MIASTA, ULICE 1 SKW ERY Z NAZWISKIEM WODZA POLSKIEGO.

Miasto to leży w stanie Mississipi \v powie
niu d y k ta tu ry  (zresztą bardzo dżentelm eńskiej) poszły represjo przy użyciu policji i woj«ka, cie Altnla. Przed stu la ty  zostało ono nazwane' 
i pomimo pozbycia sin króla Alfonsa, uważa- znaczna ilość burmistrzów i innych działaczy
nego za główne źródło wielu niepowodzeń, nie dostała się do więzienia, co spotęgowało jesz- 
może zaznać spokoju i niemal co drwiła, ulega czc wrzenie, dochodzące miejscami do jawnego 
jakim ś wstrząsom, podważającym  coraz bar- buntu zbrojnego, wobec czego ITiszpanja po 
dziej jedność kraju.

I tak  ledwie przycichł nieco konflikt z Ka 
talon ją (formalnie zresztą dotąd nie- załatw io­
ny) a już od kilku dni istnieje w Hiszpanji nowa 
kwestja wewnętrzna, mianowicie baskijska. Po 
lega ona na tern. że biiMiiistrze większych gmin 
kraju Basków (u stóp Pyrenojów) wbrew zr.r/.ą 
dzeniu centralnych władz w Madrycie.

nowinę

ZNALAZŁA SIĘ W W OJNIE DOMOWEJ
pewną częścią, swego obszaru państwowego. 

Zmusza to  władze centralne do użycia środ­
ków przym usowych naw et krw aw ych, co zno­
wu przy demokratycznych nastrojach większo 
ścj w )>£-i lamencie hiszpańskim grozi konflik-

•, tein innej natury, paraliżując wszelkie poezy-
PRZFPROW ADZllJ WYBOR V DO RAD Inania. jak to było również w odniesieniu do

GMINNYCH, sprawy katalońskiej. -Mając mianowicie wszelką,
biorąc czynny udział w tej akcji, przy niezwy- formalną słuszność po swej stronie Madryt z in
czajnie ostrem poparci u tego ruchu przez ó-iiu  nych ubocznych względów w stosunku do opor
członków parlam entu. Posłowie ci zjawili się ncj Barcelony musiał się cofnąć, zamierzoną pa 
m ianowicie zarówno u cywilnego jak  i u woj- cyfikacje w strzym ał, kom prom itując się toru sa 
skowego gubernatora kraju, żądając ich usta- inetn jako w ładza bez siły w ykonania, 
pienia i grożąc strajkiem generalnym, jeżeli • Nie inaczej będzie toż w tym  nowym przy­
rząd nie zatw ierdzi wyborów, przeprowadzo- padku j w każdym  innym dopóki w Iliszpanji 
nych w kraju Basków w ciągu ostatn iej nie- nic dojrzeje zasadnicza decyzja; albo jakiś 
dzieli. n ltrndeinokratyezny ustrój proletaijacki z koi:-

Wobc-c tego stanu rzeczy rząd centralny sekwencjam i tnkiemi, jak  anarchja lub tyranja 
ogłosił usunięcie opornych burm istrzów, w lic z 1—  albo państw o narodowo-katolickie z rządem 
bie 25 z zajmowanych stanow isk, co jednak autorytatyw nym  choćby przejściowo faszystów
jeszcze ty lko zaostrzyło te objawy separatyzmu skiogo pokroju. Linami słowy: albo zwycięży
dzielnicowego i spowodowało usuniętych do Largo Caballero, albo Gil Robles względnie 
podjęcia nowych kroków protestu wśród obja- Primo de Riyera junior. Dotychczasowe tW i- 
wów np. tak i cli, żc miejscowo władze sądowe rowa.nie raz w lewo to znów w prawo kraju  nie 
odmówiły wykonania rygorów ustawowych wo uszczęśliwi. W yjaśnić sie tc-ż musi ostatecznie 
bec opornych. j stosunek rządu do Kościoła katolickiego i ka-

Gdzie źródło tego nowego niepokoju i tak  ; tolickiej większości kraju. A ważna ta  sprawa 
niepożądanego w strząsu? j—  jak dotąd  —  nie stoi dobrze, co potwierdza-

Opór górali z kraju  Basków m a sw ą przy-j ją następujące doniesienia z dnia dzisiejszego, 
czynę w tern. że od 1923 r. nie odbyły się tam ! Berlin, 16 sierpnia. (PAT). Ja k  donoszą 
wybory do ciał samorządowych, a rządy repu- z Madrytu, prowadzone w Rzymie osobiście 
blikańskie objąwszy spadek polityczny po dyk- przez hiszpańskiego min. spraw za.gr. Pita Ro- 
ta tu rze  Primo de Rirory, zupełnie wedle je g o ,mero rokowania o konkordat nie doprowadziły 
metod ustanowiły w gminach baskijskich korni-^ do pomyślnych rezultatów. Minister w najbliż 
saryczne rządy rad zawiadowczych w miejsce szych dniach opuszcza Rzym.

ku czci polskiego bohatera. Obecnie z malej 
osady, jaką było przed Stu la ty . stało się jed- 
nem z większych miast całego stanu. Dogod­
nie połączone jest Rujami kolejowemi z główne 
mi drogami 'Żelaznami Stanów Zjednoczonych. 
Główna, lin,ja kolejowa, przechodząca przez mia 
sto Kościuszko, przechodzi następnie przez mia 
sto W est Point, stolicę powiatu Olay, którego 
Alcademja W ojskowa związana jest z nazwi 
skic.tn Kościuszki, tw órcy pierwszych fortec na 
Hudsonie, w miejscu, gdzie wznosi się obecnie 
ta  Akademja.

Miasto Kościuszko, znaczona nr. mapach a- 
miTykańskicli ..K oscinsko11, posiada 33 główne 
unce, piękny park miejski, wodociąg j elektrow 
nię. Dzielnica handlow a tego m iasta i 'śródm ie­
ście oświetlono są tak  silnie, żc Kościuszko u- 
chodzi za najlepiej oświetlone miasto w całym 

-stanie.
Dziwnym zbiegiem okoliczności,., podczas 

gdy  w m iastach takich.1 jak Chicago, D etroit, 
Buffalo. Brooklyn mieszka bardzo dużo Pola­
ków. właśnie w mieście Kościuszko mieszka 
ich zaledwie kilkunastu. Pierwotnie, przed kil 
ku dziesięciu la ty , w mieście .tern mieszkało bar 
dzo wielu Indjan, wywodzących się z jednego 
z największy eh plemion indyjskich w Ame­
ryce z plemienia Czaikta. Do dziś .dnia jeszcze 
w stanie Mississipi m ieszka około dwóch tysię­
cy Indjan. przyczem  k ilkunastu  w samem Ko­
ściuszko. W mieście tem mieszka też bardzo 
wiciu murzynów.

D o-najpiękniejszych gmachów w mieście Ko 
ściuszko należy gmach sądu, szkoły średniej, 
poczty, k ilka banków i kilka, kościołów. Istn ie­
je w tem mieście specjalne kolegjum, do które, 
go uczęszcza rok rocznie około 200 studentów  
murzyńskich. Je s t to niejako urzeczywistnienie 
pragnienia T adeusza Kościuszki, k tó ry  w  testu 
mcncio swoim z dnia 8 m aja 179S r. przekazał

ustawą przewidza.nyc.łi rad  z wyboru. K iedy zaś 
te rady kom isaryczne nie stanęły  należycie —  
jaik tw ierdzi opozycja bask ijska —  w obronie 
gospodarczych interesów  kraju  (szczególne nie 
zadowolenie w yw ołała ustaw a alkoholowa) lud 
ność zbuntowała się przeciw tym namiastkom 
samorządu gminnego i przy poparciu wspom ­
nianych burmistrzów, jakoteż niektórych człon 
ków parlam entu przeprow adziła wybór rad 
gminnych, pomimo urzędowego obwieszczenia] zniszczenie 
władz centralnych, żc ten akt jako samowola I kraju.

Berlin, 16 sierpnia. (PAT). W edług dosicniem 
z M adrytu, w ielki dziennik kato licki ,,E1 Deba­
tę” pisze, iż hiszpańska partja katolicka, która 
dotychczas stale popierała rząd w parlamencie, 
zamierza obecnie odmówić rządowi zaufania, 
uw ażając, że w zatargach z Katalończykami i 
Baskami rząd wyraźnie dowiódł swej słabości. 

W szystko to  dowodzi, że krajowi grożą no­
we wstrząsy, których  następstwem  może nyć 

dobra najważniejszego: jedności
(ab)

Francja w walce z żydami.
Organizacje antyżydowskie liczą

„M oment" z ub. m., w korespondencji z Pa 
ryża, daje spraw ozdanie ze wzrostu w ostatnich 
czasach we F rancji przeciwżydowskiich ugrupo­
w ań:

„D otąd judofobja we Francji była zale­
dw ie nastrojem , psychologicznem nastaw ie­
niem niektórych społecznych i politycznych 
k ó ł .  Żadnych stałych mocnych form organi­
zacyjnych nio m iała ona po procesie Drey­
fusa1’.
Obecnie jest. inaczej:

,, O statni o sytuacja pod tym względem 
Tfmieniła się. Obecnie można już mówić o rn 
chu przeciwżydowskim, który przybiera o- 

: kreślone form y".
N ajstarszą organizacją o wyraźnym  charak­

terze przeciwżydowskim je st ..1,'Action Fran- 
cadse” . J e s t  to o rganizacja nionarehistyezna.
Świetnie zorganizow ana, kierowana przez w y­
bitnych ludzi. Je j organem  jest „T/Action Fran 
caise’1. T a  organizacja

„odegrała  decydującą rolę w wydarztmiaah
6 lutego (1934 r. przyp.). Z tego powodu jej! 
popularność ostatnio wzrosła i wszystko, co 
się u nich pisze, ma silny rozgłos. W tem] 
piśmie do dziś dnia tw ierdzi się, że Dreyfus 
był zdrajcą i że żydzi są faktycznym i pana­
mi F rancji".
Najniebezpieczniejszą stroną tej organiza­

cji dla żydów jest posiadanie przez nią mło-

200.000 członków. -

ganizowani. Zdolni na wielką w alkę. Przywód­
ca Cosselon.

Trzecią organizacją jest t. zw. ..La solida- 
rite frnncaise”. Pow stała 5—6 miesięcy tem u. 
Ich organem je st ..TAAmi du penplc” , k tó ry  
przeszedł do Jean  Reno po bankructw ie tego 
pisma, zasilanego przez przemysłowca Franęois 
Coti. Ta organizacja.

..liczy już 130 tysięcy członków i nic jest 
żadną chuligańską, izolowaną organizacją 
m łodzieży, a prawdziwym ruchem ludowym, 
k tóry  wzmaga się i staje się niebezpieczniej 
szym z każdym dniem. Hasiem togo ruchu 
jest: ..Francja, dla Francuzów. Niech żydzi 
wynoszą się do .Jerozolimy". To hasło jest 
coraz więcej popularne” .

przeszło 50.000 dolarów na kształcenie murzy­
nów, ażeby „mogli być dobrymi synami i dobre 
mi córkami”. W iemy o tem przecież, że- będąc 
w Ameryce, Kośc-iuszko w ielokrotnie wzywał 
naród am erykański do uw odnienia murzynów 
z niewolnictwa i nadania im praw obywatel 
skicli narówni 7. innymi obywatelam i Stanów.

Kościuszko pomada własny"" organ, gazetę 
pt. „The Star H erald", k tó ra  pow stała w roku 
1866. Pimno to  w październiku ubiegłego roku, 
gdy w Stanach Zjednoczonych odbyw ały się u- 
roczystości ku czci Tad. Kościuszki w 150- 
lec-ie mianowania go generałem  brygady, umie­
ściło cykl artykułów  historycznych o życiu T a­
deusza Kościuszki i o jego roli po obli brzegach 
oceanu. Specjalną uw agę zw racał artykuł ad­
wokata Ch. M Clarka, rodem z Kościuszko, re 
forenta w Ministerium Sprawiedliwości w W a­
szyngtonie. W artykule swym Clark podkreślił 
ogromne zasługi Kościuszki dla Stanów Zjedno 
o.zonyoh. Dług ten spłacił później dopiero Woo- 
ilrow Wilson.

Nazwisko Kościuszki dano także poza mia­
stem w stanie Mississipi jednemu z powiatów  
w stanie Indjana. Ponadto w bardzo wielu mia­
stach a mery kański cli ulice nazw ane są tem n a ­
zwiskiem.

Istnieją, także w Stanach pomniki Kościusz­
ki, z których najpiękniejszy wzniosły towarzy­
stwa polskie w Ameryce w Waszyngtonie na 
skwerze Lafayette‘a naprzeciw Białego Domu. 
Drugim ze znanych pomników Kościuszki wt 
Ameryce jest pomnik w parku w West Point, 
wzniesiony przez podchorążych państwowej 
Akademji W ojskowej.

Obecnie w związku 7. uroczystościam i stu le­
cia miasta, Kościuszki, pow stał tam  specjalny 
kom itet, k tórego jedna sekcja zająć się m a spe 
cjalnie zebraniem funduszy nu wzniesienie w 
tem mieście pomnika bohaterskiego Polaka, 
am erykańskiego generała brygady, Tadeusza 
Kościuszki.

Obóz w Berezle Kartuskiej
ZE SFOSTRZEŻEN PRZECHODNIA.

Jeden 7, turystów  zwiedzających niedawno 
Polesie w okolicach Berezy K artuskiej, opisu­
je barw nie swe w rażenia z rozm okłych równin 
poleskich, wśród których znajduje się głośny 
dziś obóz izolacyjny. Bercza K artuska —  to 
zw ykła mieścina żydow ska, nie różniąca się 
wielo od innych m iasteczek kresowych. W y­
różniają. się natom iast wprowadzone tu  w osfat 
nich czasach zwyczaje. Ju ż  na stacji spostrze­
ga przybysz, iż znalazł sio w terenie pilnie 
strzeżonym . Policjant żąda okazania dowodu 
osobistego. Przed stacją  k ilka pojazdów. Jak iś 
żydek, chcąc zachęcić do w siadania zapytuje:

—  Pan do obozu? Proszę siadać.
—  Do m iasta nie do obozu —  rzucił przy­

byw ający, pragnąc pozbyć się n a trę ta  i p ie ­
szo pom aszerow ał w stronę widniejącego o parę 
kilom etrów  m iasteczka.

W  połowic drogi spo tyka kilkudziesięciu 
zesłanników przy pracy. Kopali tów  wzdłuż 
drogi bocznej, przylegającej do głównego trak  
tu. Jedni dokonyw ali pomiarów, inni kopali 
ziemię. D okoła nich policjanci piesi i konni. 
U brania pracujących złożone ..w kostko". W y­
konują oni swą pracę w głębokiem milczeniu, 
opaleni, wynędzniali, w yglądają na ogół ̂  zdio- 
wo, znać jednak  duże zmoczenie. P a trzą  jcdnai- 
przed siebie hardo. Trzy m ijaniu izolowanychPrzw

B z i i  i r e d z ! e n n lc
f i W A M  D A ur t a a t r s a  łw lz H z y m

.•Najniebezpieczniejszą jej stroną jest 
młodzież, którą zdołali zorganizować przy­
wódcy m onarciiistyczni i k tóra jest jakby 
„arm ją w alczącą1’ przeciw żydom. Tak zw. 
..camelots du roi” liczą ponad 20 tysięcy 
Czlonkow w Paryżu : w miastach prowiricjo- 
nalnych” .

Wielki wystawowy f ilm . który p o ry w a  s w ą  r a e lod yjn ośc ią !  R o zśp ie w a n a  i roz tań czon a  tysiąca
humoru farsa! A

M  M A M  T E M P E R A M E N T
Szampańska komedja muzyczna pełna arcykomicinych perypetyj, ekscentrycznych przygód 

oraz awanturek słonecznego humoru, szaleńst, werwy i swawoli, W rolach głównych.

Fif 0’Drsaysłodka ffiaflOil D liii! ' płeim arlN m eryki iiH| IfOillji valierem o l .z  p r ieś licu ś  
Imponująca wystawa, jaką spotkać m oi na tylko w największych filmach. 200 śpiewaków  
w jednej scenie muzycznej, setki najpiękniejszych tancerek Ameryki. Piosenki z tego filmu, 
które będa na ustach wszystkich są najnlnbieńszemi przebojami drugiej półkuli. Ponadto 
w programie dotatki dźwiękowe i tygodnik Fosa.Początek seansów w dnie powszednie o godz. 
•5, 7, 9-10 W niedzielę i święta o gdz. 3 pon. Program Nr. 44. Sala centralnie wentylowana.

Drugą organizacją 
zw. fransiści. IV niej

przeeiwżydow.^ą vą t. 
>ą dwa prądy: 1) Fu-ry­

siowi-ki —  nu wzór wioski: nie zwraca uwagi 
n a  wyznanie członków. Liczba ich bardzo dro­
bna, bez wpływu; 2) rasnwo-przw-iwżydnw^ki. 
liczy około 500- 000 członków, św ietnie zor-

P O R A N K I  F I L M O W E :  — W sobotę dnia 1S b. m. o godzinie 3-ciej popołudniu.

JA MAM TEMPERAMENT W . r

następuje znow u.legitym ow anie przez policjan­
ta , k tóry  każe szybko przechodzić. Gdy prze­
chodzący obejrzał się za siebie, aby raz jeszcze 
ujrzeć izolowanych, policjant zgromi! go za 
to i na pożegnanie rzucił:

— J a  ci się dam oglądać!
W pobliżu ruin klasztoru Kartuzów, miesz­

czących się pod miastem jest sam obóz —  do 
niedawna koszary  arty leryjskie. Miejsce to  Ki­
cię te od św iata deskami i drutem  kolczastym . 
W środku między klasztorem  a obozom cm en­
tarz, gęsto zarośnięty drzewami. N ajbystrzej­
szy wzrok nie zdoła przebić zasłony ze szczel­
nie zbitych desek i zbadać tajem nie życia 

wewnętrznego w obozie. Ponad parkanem  prze­
ciągnięto dwa rzędy kolczastych drutów . P.u- 
dynek z cegły, w którym  m ieszkają izolowani 
je s t również otoczony drutem kolczastym  i ma 
okna, częściowo zabite deskami.

Po ulicach m iasteczka kręci się sporo po­
licjantów , pozatem na każdym  kroku spotyka 
się. żydów. Ulicami przejeżdża od czasu do cza 
su auto podinspektora policji Greffnera, k tó ry , 
zarządza obozem. Po mieście uwijają, się pa­
nowie na rowerach, pilnie obserw ujący prze­
chodniów... W godzinach popołudniowych zoba 
czyi zwiedzający, powracająca, z p racy  kolum ­
nę izolowanych z num eram i na plecach. Szli w 
zwartym szyku, otoczeni i poprzedzielani, ciąg­
nąc kocioł, z łopatam i na ram ionach. Na przo- 
dzic i 7. tylu m aszerującej kolum ny policjanci 
konni. Pochód ten szybkim krokiem przeszedł 
i znikł na zakręcie szosy.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za

sierpień.
Równocześnie zwraeamy się 

da wszystkick abonentów za­
legających z prenumeratą * go­
rącem wezwaoieai aby zecheieli 
uiezwłocznie z aległości wyrów  
nać.
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fragicznsi p rad o fts
U czestn icy  d ru g ieg o  z jaz d u  w ychodź tw a jn ia  em ig racy jn e , 

p o lsk ieg o  o b je żd ż a ją  P o lsk ę . B yli b o d a j już 
w e w sz y s tk ic h  w ięk szy c h  je j m ias tach , w szę 
dzie p rzy jm o w an i se rdeczn ie  i go rąco . Cho­
ciaż pod róż t a  o d b y w a się w  bardzo  szyb- 
k iem  tem p ie , to  je d n a k  n a  p o d s ta w ie  rzeczy  
w idzianych  b ęd ą  m ogli n ab ra ć  w yobrażen ia , 
czem  je s t  w spó łczesna  P o lsk a . P rzy p u szczać  
na leży , że w rażen ie , ja k ie  odnoszą u czes tn i­
cy  z jazd u  z te j pod róży , je s t  n ao g ó ł k o rz y s t­
ne. P o lsk a  zw łaszcza  w  oczach ty c h . kt-óTzy 
n ig d y  w  n ie j n ie  by li, m u sia ła  się za rysow ać 
w y raźn ie  i k o n k re tn ie . P rz e s ta ła  b y ć  a b ­
s tra k c ją  czy  m arzen iem , a s ta ła  się czynn i­
k iem  rea ln y m  d u ch w y tn y m . Może nie we 
w szy s tk iem  od p o w iad a  tem u  ideałow i, ja k i 
u rob ili sob ie o n ie j n a  obczyźnie, a le  n a  to 
n iem a rad u . Tdcaly rza d k o  k ie d y  rea lizu ją  
się w  żvciu  w  całej rozciągłości. Z an sze są 
ja k ie ś  n ied o c iąg n ięc ia  czy b rak i, uw id aczn ia  
ją c e  się m niej lub  w ięcej p rzy  ze tkn ięciu  się 
z rzeczyw is to śc ią . T o  sam o jest. i u uas. Ale 
w y ch o d źcy  .są to  ludz ie  trzeźw i, u m ie jący  
p a trz e ć  k ry ty c z n ie . P o tra f ią  z pew nośc ią  od 
różn ić  rzeczy  p rzem ija jące  od sp raw  is to t­
n y ch . A te . m im o w szy s tk o , p rzem aw ia ją

Ików . I dzieją się rzeczy, k tó re b y  m ożna 
nazw ać trag icznym  paradoksem - P o lska jest 

i d la  żydów . P o lakom  zaś co raz  trudn ie j w 
i n ie j znaleźć m iejsce i środk i egzystencji. 

Losowane przez w szy s tk ie ! W ym ow a tego  fak tu  jest lak  p rzerażają , 
p ań s tw a , do  k tó ry c h  d o tą d  u d aw a li się cmi- j ca, że b ledną wobec niej w szelkie b a d a  an- 
gra.nci po lscy . ity,sem ickie, czy też g łośno  rek lam ow ane pro

G dy sp o łeczeń stw o  w P o lsce  uśw iadom i g ram y , teo re tyczn ie  tra k tu ją c e  sp raw ę r ó w  
sobie te n  fak t, to  n ieu n ik n io n ą  k o n se k w e n c ja  : n o u p raw n ien ia  obyw ate li państw a. Wyruo- 
te g o  pow inno  by ć  zastan o w ien ie  się n a d ] w y tej nic nie zdoła obalić, an i osłabić , bo 
przyczynam i teg o  z jaw iska . I w ów czas sta- pob y t w P o lsce  zgórą trzech  mil jon ów ży- 
nie p rze d  jego  oczym a in n y  fak t, jak  n a j - d ó w  zm usza ty luż P o laków  do tu łan ia  się 
śc iśle j w iążący  się z p ierw szym : P o lac y  n a  obczyźnie-
zm uszeni są opuszczać k ra j  rodzwm y i s z u - ' G dyby św iadom ość te j k rzy w d y  g łęboko 
k a ć  n a  obczyźnie ch leba d la sieb ie , .g d y [z ak o rze n iła  się w społeczeństw ie polakiem ,
jed n o cześn ie  tu  m noży się w z a s tra sza jąc y  
sposób  liczba żydów , za jm ujących  coraz  to  
inne p lacó w k i i w y p ie ra jąc y ch  7, n ich Fnla-

to  b y łaby  na jcen n ie jsza  korzyść  i n a jd o n io ­
śle jszy  sku tek  d rug iego  zjazdu w yc.hodźtw a
polsk iego . A. D.

K ry z y s  faszyzm u.
Walki wewnętrzne w faszyzmie włoskim, — Tajna policja i sądy. - 
natiego. — Muśsolini nie jest już wyrocznia. — Napięta sytuacja

(Korespondencja własna).

- Akcja opozycji Arpi- 
finansowa j społeczna.

n a  n a sz ą  k o rzy ść . N a  ko rzy ść  ..s ta reg o  k ra  
ju “ , k tó ry  dziś rozrósł się w p ań stw o  w iel­
k ie  o dużych  m ożliw ościach rozw ojow ych , a 
w ięc  i o św ie tn e j p rzysz ło śc i.

P rz e k o n a n ie  to  m u sia ło  po w stać  w  u cz e ­
s tn ik a c h  d ru g ieg o  z jazdu  w ychodź tw a po l­
sk ieg o  p o d cz as  ich p o d ró ży  po Polsce. J e ­
s te śm y  pew ni, że n ie  opuści ono ich i póź­
nie j. g d y  zn a jd ą  się znow u w ty c h  k ra ja c h , 
k tó re  s ta ły  się ich d ru g ą  o jczyzną . I  in n a  
rzecz je s t  ta k ż e  nie m n ie j pew ną. W y n ie ­
sione ze „ s ta re g o  k ra ju "  p rześw iad czen ie  u la  
tw i im tam  b y to w an ie . W szy stk im  bez w y ­
ją tk u .  Aa-równo tym-,' k tó rz y  zam ie rza ją  po ­
wrócić. do  P o lsk i, ja k  i tym , k tó rz y  n a  ob ­
czyźnie p o zo s tan ą  nazawisze. Zaw sze je s t do 
b rze w iedzieć i czuć, że is tn ie je  w ielk ie  p a ń ­
s tw o  po lsk ie , n a  k tó re  m ożna się pow o łać  
i pod  k tó re g o  o p iekę  m ożna się uciec w  r a ­
zie po trzeb y . O d d z ia ły w a  to  d o d a tn io  n a  psy­
ch ikę  bezpośredn io  za in te re so w an y c h , ja k  i 
n a  s to su n ek  do n ich  czy n n ik ó w  obcych . —  
Z tego  w ięc w zg lędu  zjazd w ychodź tw a poi 
sk iego . d ru g i zkolei i bardzo  liczny , będzie 
m ia ł duże k o n sek w en c je . W zm oże św iado­
m ość narodow rą w ychodźców , zw iąże ich d u ­
chow o z p ań stw em  polakiem  i s tw o rzy  re a l­
n ie jsze, niż d o tą d , p o d s ta w y  d la  dalszych  
s to su n k ó w  ze  „ s ta ry m  k ra je m ". U tra tę  p ew ­
nych  złudzeń  sk o m p e n su ją  różne rea lne  k o ­
rzy śc i, m ożliw e dopiero  te ra z , g d y  poznano  
P o lsk ę , g d y  z e tk n ię to  się z  n ią  bezpośredn io , 
g d y  u jrzan o  n a  w łasne  oczy  to w szystko , 
o czem  do  te j p o ry  ty lk o  sły szan o  lub  czy ­
ta n o .

S ą to  k o rzy śc i, k tó re  o dnoszą  u czes tn icy  
d ru g ieg o  z jaz d u  w y ch o d ź tw a  polsk iego . A le, 
zdan iem  n aszem , k o rzy śc i m uszą i pow inny  
b y ć  o b u stro n n e . B y ło b y  źle, g d y b y  sp o łe­
czeństw o  w  P o lsce  po-za uczuciem  g łębszej 
radośc i, że danem  m u by ło  w itać  b rac i z ob 
czyzny , nie w y c iąg n ę ło  z ich p o b y tu  pew nej 
n a u k i i p ew n y ch  w sk az ań , k tó re  w inny  nru 
się  p rzy d a ć  w codziennem  życiu  w  s to sunku  
do różnych  za g ad n ień , d la  „ s ta re g o  k ra ju  
zaw sze a k tu a ln y c h , a  k tó ry c h  ak tu a ln o ść  w  
da lszy m  rozw oju  w y d a rz e ń  s ta w a ć  d c  b ę ­
dzie coraz b a rd z ie j pilną, i p a lącą .

D ru g i zjazd w y ch o d ź tw a  po lsk iego  z n ie ­
zw y k łą  silą u św iad o m ił sp o łeczeń stw u  w  
F o lsce  ten  w y b itn e j w ag i fa k t,  że poza  g r a ­
n icam i p a ń s tw a  is tn ie je  osiem  m iljonów  P o ­
lak ó w  i że zn a cz n a  część w śród  nich to  
u chodźcy , k tó rz y  opuścili k ra j z tego  pow o 
du , że nip m ogli tu  zna leźć  środków  00 zv 
cia. 'W yjechali z P o lsk i n ie  dla sz u k a n ia  n iz y  
gód czy  p o p raw ien ia  sob ie  lo su . ale zm usze­
ni tra g ic z n ą  ko n ieczn o śc ią : dla chicha. Je s t 
to  sm u tna p ra w d a , k tó re j  nie zdoła nic p rzy ­
słon ić : an i n a s tró j rad o sn y , an i b a n k ie ty , 
an i przem ów ienia . W y c h o d ż tw o  z Folsi-u m a 
c h a ra k te r  za robkow y . N a tern tle trw a ło b y  
ono d a le j, g d y b y  nie u trudnienia, i og ran iczę

Rzym, w sierpniu.

Po procesie podsekretarza stanu w minister- 
stwie spraw  wewnętrznych Arpinatiego, który , 
jak  wiadomo, skazany został na zesłanie na 
la t  pięć, i po aresztow aniu 350 czołowych czlrn 
ków faszystow skich organizac.yj zaprowadzono 
w caiem państw ie kontrolę listów, telegramów 
i rozmów telefonicznych. Napięcie w politycz­
nych kołach faszystow skiej partji je s t znaczn 
i cały szereg w ybitnych przywódców usdowa- 
ło zbiec zagranicę, a-by uniknąć aresztowania. 
N iezadowolenie to spowodowane zostało prze- 
dewszystkiem niepowodzeniami faszystowskiej 
polityki zagranicznej, jak również tem, że pań 
stwo znajduje się w krytycznej sytuacji finan­
sowej. Ale jak  ty lko  faszystowski funkcjonar­
iusz odważy się k ry tykow ać albo przedsiębie­
rze coś na w łasną rękę, natychm iast usuw any 
jest ze stanow iska i w ykluczany z partji. Naj 
niebezpieczniejsi zaś są deportowani. Faszyzm 
odstąpił już od jaskraw ych metod gw ałtow ­
nych, ale usilnie posługuje się m etodą „cichej 
likwidacji”.

Przy w szystkich prefekturach utworzono 
specjalne oddziały „kontro lne”. Podejrzani do­
stają, się pod dozór policyjny, to znaczy, że nie 
mogą opuścić danego miejsca-, a  po zachodzie 
słońca muszą być w swe-m mieszkaniu. Jeżeli 
tak ie  zarządzenie okaże się niewystarczające, 
specjalny oddział zarządza deportację, najczę­
ściej n a  L iparyjskie W yspy. D otychczas prasa, 
podaw ała nazw iska skazanych; obecnie jednak 
może napisać tylko, że zasądzona została gru­
pa antytfaszystów na ty le  i ty le  lait, i nic w ię­
cej.

Z wybitniejszych członków partji faszystów 
skiej „cicho zlikwidowani" zostali: były sekre­
tarz ' partji faszystowskiej Farina-tti, dalej Tu- 
ra tti, k tó ry  zawieszony został w czynnościach 
sekretarza partji i umieszczony w domu obłą­
kanych a  potem deportow any n a  wyspę Kim- 
dos, gdzie internow any je st dotychczas. Podo­
bny los spotkał posła Re Dawida, publicystę 
faszystowskiego C urta Małabairta, a  wreszcie 
obecnie Leandra Arpinatiego.

Przed kilku miesiącami A rpiuatj sta rł się 
z sekretarzem  partji, Stan-acem, poezem został 
aresztow any a jego przyjaciele w  Bolonji zo 
sta li usunięci ze stanow isk partyjnych. Zapew­
niają  tu, że A rpinati nie był jedynym  przywód­
cą opozycji. Są. także inni. Dzisiejszy guberna­
tor Trypolisu, m arszałek Balbo, już od zeszłego 
roku popadł w niełaskę. Balbo kry tykow ał po­
litykę zagraniczną Włoch i d latego stracił zau­
fanie Mussoliniego. K iedy po fiasku spotkania 
Mussoliniego z Hitlerem, a  po zwycięstwie fra-n 
c oski ej tezy o bezpieczeństw ie przy pomocy re- 
gjonalnycb paktów, m usiał Mussolini odstąpić 
od polityki paktu  czterech i rewizjonizmu, a 
zbliżyć się do Francji, miał przylecieć Balbo do 
Rzymu i domagać się rekonstrukcji rządu; w y­
raził zwłaszcza żądanie, aby Mussolini zamiano 
wał ministra spraw zagranicznych. Mussolini 
jednak na żądanie Ba-lbiego się nie zgodził. Wia 
dom ości o rekonstrukcji gabinetu były dwu­
krotnie dem entowane, a  oficjalnie oświadczo­
no. że Mussolini jest zupełnie zdrów i zdolny 
do spraw ow ania wszystkich resortów.

Opozycyjnej akcji przeciwko Mussoliniemu 
nie można w cale porównywać z wypadkami, 
które rozegrały się dnia- 80 czerwca w Niem­
czech. Analogiczne są tylko trudności społecz­
ne i gospodarcze. We Włoszech zapanow ała de 
presja, k tóra ogarnęła nictyiko masy. ale 1 ki? 
rownictwo partji faszystowskiej. Zapanowała 
tam  atm osfera, k tó ra  zupełnie różni się od owej 
dynam iki, k tóra jeszcze przed pewnym czasem 
była tak  charakterystyczna dla reżymu faszy­
stowskiego. Pozostaje tylko biurokratyczny a- 
parat, który pracuje w znacznej mierze auto­

matycznie. Mussolini oczywiście jeszcze pozo­
sta je  autorytetem , ale dewiza ..Duce ma zaw 
sze rację’1 powoli traci grunt, pod nogami. Je st 
rzeczą, zrozumiałą, że w- takich w arunkach ła­
two wybuchają spory osobiste j że niektórych 
z mniejszych przywódców zaczyna ponosić am­
bicja. Jest szereg ludzi, k tórzy  są przekonani 
że za- 12 la t służby dla reżymu powinni otrzy 
mać wyższe stanow iska. To prowadzi do spo­
rów, a  w  miejscowych organizacjach nawet do 
skandalów , k tóre podkopują prestiż partji i re 
ży-mu.

Oczywiście trudno mówić, aby faszystowski 
reżym Mussolin-i-ego był zagrożony. Są to tylko 
sym ptom y kryzysu wewnętrznego, spowodowa­
nego ogóinem niezadowoleniem i osobistemi 
ambicjami. Niemniej jednak  sym ptom y t.e ma­
ją  podkład społeczny d gospodarczy, a  7. tem 
trzeba- się liczyć. Dr. J. K.

Rzekomy „testament" Hindenburga
bez realnej treści.

P rasa  niem iecka przynosi pod krzykJiwemi 
tytułam i następujące doniesienie:

Z polecenia płk. O skara Hindenburga b. wi- 
cekanel. von Papen wręczył prez. Hitlerowi za­
pieczętowaną kopertę, zawierającą polityczny 
testament zmarłego prezydenta Rzeszy. K an­
clerz Hitler polecił von Papenowi ogłosić ten 
dokum ent, zwrócony do kanclerza i narodu 
niemieckiego. W pierwszej części testam entu  
napisanej już w r. 1919, H indenburg wzywa do 
podżwignięcia się po katastrofie wielkiej woj­
ny i w yraża przytem  przekonanie, iż uda się 
stopić 7,e sobą nowe idee z najeenniejszemi 
skarbami przeszłości.

W  drugiej części testam entu , zredagowanej 
ponownie w  1934 r. au to r ośw iadcza rzekomo, 
że konstytucja państwa, jak ł forma rządu, ja ­
ką naród dal sobie w chwili niezwykle ciężkiej 
sytuacji oraz w ewnętrznej słabości, nie odpo­
wiadała prawdziwym potrzebom i właściwo­
ściom narodu. Musiała przyjść godzina, w któ 
rej przeświadczenie to  stało  się dobrem ogółu, 
symbolem trw ałości i przy tej budowie m usiała 
być Reich-swehra jako obrończyni państwa. Po 
wszelkie czasy siła zbrojna musi pozostać in­
strumentem najwyższego kerownictwa państwa, 
k tó iy  winien być trzym any zdała od wszelkich 
w ydarzeń polityki wewnętrznej.

H indenburg w yraża dalej podziękowanie 
dla organizatorów Reichswehry i opisuje ogro­
mne ciężary, narzucone Niemcom trak ta tem  
pokojowym W skazawszy dalej na postępy 0- 
wocnej w spółpracy Niemiec nad problemami, 
porusza-nemi w całej Europip. au to r dziękuje 
Opatrzności, że dała mu u schyłku życia do­
czekać się- ponownego wzmocnienia się Nie- 
miec.

* * •
E laborat ten nosi wszelkie cechy Hitlerow­

skiej propagandy. Ustęp o „ciężarach" wobec 
w strzym ania przez Niemcy wszelkich wypłat- 
a potwdlyyreh szkód, jakie wyrządzili w szyst­
kim napadniętym  krajom , jest- wprost cyniz­
mem. Uw. Red.

cej obecnie o rd y n ac ji w yborcze j, w zbudził 
luże-jza in te iesow an iii w k o lach  san acy jn y ch , 

i Pisze o tem  w  ..G azecie ro ls k ie j"  prof. W . 
M akow ski, jeden  z re fo rm ato ró w  k o n s ty ­
tucji w P olsce, i s taw ia  n a s ię p n ja c y  horos­
kop:

..Jeżeli faszyzm jest tworem specyfice  
nie włoskim, hitleryzm wyraźnie wią-że się 
z ideałami wyłączności rasowej germ ań­
skiej. komunizm bolszewicki mimo swoją 
ideową uniwersalność praktycznie jest m o­
żliwy tylko na gruncie nicrozwinię-tego in­
dywidualizmu rosyjskiego, — to rozwiąza­
nia, które mocą powstać we Francji po­
winny mieć zasięg szerszy, tak jak to było 
przed 150 laty.

P rof. (Makowski z c iekaw ością czeka n a  
w ynik  in ic ja ty w y  francusk ie j. B ardzo słusz­
nie- —  Może od F rancuzów  n au czą  się n as i 
re fo rm ato rzy , ja k  należy  reform ow ać k o n ­
stytucje. pod k ą tem  widzenia, ca ło śc i in te ­
resów  p ań s tw a , a  nie jednej g ru p y , czy 
k lik i.

Jeszcze o Żyrardowie.

1 „G aze ta  W a rsza w sk a"  s tw ie rdza , że 
w szczę ta  przez p rasę  sa n ac y jn ą  z tak im  
im petem  k am p an ja  ..ży ra rd o w sk a "  n ag le  —  
ja k b y  na kom endę —  ucich ła . N iem a już * 
p io ru n u jący ch  a r ty k u łó w , a  w szy stk o  o g ra -- 
nicza się do  k o m u n ik a tó w  urzędow ych  i pół 
u rzędow ych.

„To nagle przerwanie kam panji — p i­
sze ..Gazeta. W arszaw ska" — jest tem dziw 
niejsze, że ci. którzy ją  rozpoczęli, nie w y­
jaśnili wcale wielu punktów, m ających dla 
tej sprawy o wiele większe znaczenie, ani-' 
żeli nadużycia Bous-saFa j układ  zaw arty 
z nim przez kom itet akejonarjuszów  pol­
skich. Machinacje, podobne boussac‘owskim 
a  polegające na szt-ucz-nem ukrywaniu i wy 
wożeniu zysków, upraw iały i upraw iają ta k  
że inne przedsiębiorstwa kapitału  zagranicz 
nego w Polsce. Co zaś do samego układu, 
k tóry  stal się przedmiotem tak  nam iętnych 
ataków  prasy  sanacyjnej, to  — nie zagląda 
jąc na razie za jego polityczne kulisy — 
stw ierdzam y objektywnie, że na zewnątrz 
przedstaw ia się on wcale korzystnie dla poi 
skieh a.kcjonairjuszów1’.

„G aze ta  W a rsz a w sk a "  zgadza się z p- 
M atuszew skim , że przudew szyistkiem  w inna 
być w y jaśn io n a  s tro n a  m ora lna  a fe ry  ży­
rard o w sk ie j.

„A skoro tak . to nie możemy żadną 
m iarą zgodzić się na to, jakoby moralnie 
najw iększą winę ponosili tu  ei. k tórzy , bro­
niąc słusznie swego mienia, zdeprecjonowa 
nego pod postacią akcyj ..Żyrardowa" przez 
rabunkow ą gospodarkę Boussac’a-, zdołali 
oddać spraw ę pod sąd rozjemczy, dający 
im szanse odzyskania wywiezionych w cią­
gu szeregu la t kapitałów  przedsiębiorstwa.
O ileż w iększa jest w ina i odpowiedzialność 
tych, którzy w rozmaity sposób pomagali 
w tem ograbianiu ..Żyrardowa", jego akcjo 
narjuszów, skarbu państw a i pośrednio ca­
łego gospodarstw a narodow ego”.

W  k o n k lu z ji d o m a g a  się  c y to w a n e  pism o 
ab y  do  odpow iedzia lności p o c iąg n ięc i z o s ta ­
li cz łonkow ie rad  n ad zo rczy ch  i za rząd ó w  
Ż yrardow a, różn i „s łom ian i lu d z ie”, k tó rz y  
sw em i g ło sam i i podp isam i um ożliw iali p. 
Roussa-cowi p row adzen ie  rab u n k o w ej gospo ­
dark i.

0 czem pl§za inni?..
Zapowiedź reformy we Francji a sanacja

P ro je k t reform y u s to ju . w eu ty low any  
0 hec nie we F ran cji p rzew idu jący , jak  się 
można dom yślać  w zm ocnienie w ładzy  w y k o ­
naw czej i p rzyznan ie  p rezy d en to w i rep u b li­
ki p raw a  rozw iązyw ania p a rlam en tu , a ta k ­
że być m oże, pewmc zm iany w obowią-zują

Tragiczne liczby.

Ze sp raw o zd an ia  F u n d u szu  B ezrobocia ' 
okazu je  się, że w  k o ń cu  lis to p a d a  ro k u  ub. 
liczb a  p o b ie ra jący ch  zasiłk i b ez ro b o tn y ch  
w ynosiła  za ledw ie 4 proc. ich  ogółu . Z asi­
łe k  ten  w ynosił p reec ię tn ie  ty g o d n io w o  
10 zł. i 26 g roszy  na- je d n eg o  b ez ro b o tn eg o ,

„Wiedług oficjalnych danych — pisze 
katow icka „Polonja" — liczba bezrobot­
nych w Polsce sięga 300.000 -robotników. 
W iadomo, że liczba ta. nie odpow iada rze­
czywistości, gdyż s ta ty s ty k a  ubezpieczeń 
mówi, że cyfra w płacających składki ubez­
pieczeniowe zmniejszyła się w ciągu o sta t­
nich la t przes7,ło o miljon. Przyjm ijm y jed ­
nak tę  optym istyczną urzędow ą cyfrę 300 
tys. Za 10.26 zł. mają być pokryte koszty  
utrzymami-a rodziny bezrobotnego, a więc 
przeciętnie czterech osób w  ciągu siedmiu 
dni. W ypada to  na osobę mniej niż 38 gr. 
dziennie, a więc o połowę mniej, niż w yda­
je rząd na utrzym anie jednego więźnia, cho 
cia-ż... o 10 gr. dziennic więcej niż przezna­
czono na utrzym anie internowanych w Be- 
rez-ie K artuskiej. W edług In sty tu tu  Polityki 
Społecznej, bezrobotni zaspakaja ją  swe po­
trzeby m aterialne zaledwie w 30 proc po­
trzeb minimalny d i człowieka, k tó ry  w co­
dziennym ruchu zużywa pew na sumę pne-r- 
g ji:‘.

Liczby- te  d a ją  m iarę , ja k  sp ad ła  w P o l­
sce siła  n ab y w cza  cz łow ieka  p racy .

 0 - 0 - 0  -
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J i m  * i . m i  ; i a  f t s p i t t c i -
Uroczystości na Jasnej Górze.

W  d n iu  15-go b. tri. z okaz ji św ia tu  K ró­
low ej K o ro n y  Pol.-kiej. do C zęstochow y 

przt b y ło  około  GO.000 pii Ig rzym ów  z roż­
n y c h  s tro n  P o lsk i k ilk u n a s tu  specja lnom i 
p ociągam i. Z d o slo jn ik o c  hoseh  sinych p rz y ­
byli Prym as P olsk i ks. kard. Hlond, biskupi: 
K ubicki, N iem ira, Brom boszcz i Baziak. We 
w to re k  w ieczorem  z b azy lik i ruszyk i im 
Szczyt p ro ce s ja  eu e h a iy s ty i zna. p oczom 9 c  
poczęto  ca ło n o cn ą  a d o ra c ję  h tjśw . S a k ra ­
m entu. W e środę w  św ię to , w k ap licy  c u ­
d o w n eg o  obrazu  Mszę św. celebrow ał ks. bi­
skup K ubina, kj?óry w ygioSil też k azan ie .
0  godz. 11 ej Sum ę pontyfikalną celebrow ał 
k s. kardynał Hlond, poczom k az an ie  w y g ło ­
s ił b isk u p  częstochow sk i ks. K u h iu a . Po na 
b o że ń stw e  p ry m as  P o lsk i udzie lił obecnym  
h logoslaw -ieństw a. P o p o łu d n iu  o d b y ła  się 
w  Sali R ó żań co w ej u ro czy sta  iikado in ja . pod 
czas k tó re j re fe ra ty  w ygłosili: ks. kan. Zbo­
rowski i dr. Sm ykow ski. P i zem ów ienic ks. 
P ry m a* a  H lo n d a  zakom -zyln  ak ad em ji 0  
godz. G-oj o d i j  ło się n ab o żeń s tw o  dziękczyń  
Iie za . Ond nad  W isłą". o d p raw io n e  przez 
k s . b isk u p a  K ub inę . N astęp n ie  p rzesz ła  p ro ­
c e s ja  M a rja ek a  p rzez  w ały  k la sz to rn e . 
W  u ro czy sto śc iach  religijny cli wzięli ta k że  
liczn y  u d z ia ł P o lacy  z Z ag ran icy , k tó rzy  
w  p rze d d z ie ń  p rzy b y li sp ec ja ln y m  p o c ią ­
g iem  z P o zn an ia .

Aresztowanie „króle nieboszczyków 
w Warszawie.

W ie lk ą  sen sac ję  w żydow sk im  sp o łeczeń ­
s tw ie  W arszaw y  w y w o ła ła  k ilk u g o d z in n a  
re w iz ja  w  lo k a lach  ży d o w sk ieg o  to w a rz y ­
s tw a  zm arły ch  „ O s ta tn ia  P o s łu g a '1. P rzed  
lo k a l te g o  to w a rz y s tw a  za je ch a ło  k ilk a  m o­
to c y k li z p o lic ją  ś led czą  o raz  oddział po­
licji m undurowej. O toczono  dom  ze w sz y s t­
k ich  s tro n  i rozpoczęto  ś ledztw o . R ew id o ­
w an o  niet-ylko a k ty  i  d o k u m e n ty  wr szafach
1 b iu rk a c h , lecz  p rzep ro w ad zo n o  rówmież 
szczeg ó ło w ą  rew iz ję  o sob is tą  u  k ie ro w n ik a  
„ O s ta tn ie j P o s łu g i"  radnego gm iny żydów  
sk lej M aurycego Pm kerta, zw anego  p o p u la r­
n ie  „k ró lem  n ieboszczyków '" , a  ta k ż e  u  b u ­
c h a lte ra  Ż u raw ick iego  i ża łobników ' F o rw ar-  
da i G astn era , W szystk ich  czterech  areszto­
w ano. Je d n o c z e śn ie  w  m ieszk an iach  a re sz to ­
w anych  n rzep ro w ad zo n o  rew iz ję . W ed łu g  
k rą ż ą c y c h  p o g ło se k  rewdzja p o zo s ta je  
w  zw iązk u  ze sk a rg ą , z łożoną przez jed n eg o  
z w arszaw sk ich  rab in ó w , ja k o b y  w  „ O s ta t­
n ie j P o s łu d ze "  p osługiw ano się fałszyw em i 
aktam i zgonu.

Lllcwidasja szajki bandytów koło 
Zaleszczyk.

W  ostatnich czasach w  okolicy Zaleszczyk 
grasowali bandyci, którzy napadali przeważnie 
JU kupców jadących nocą z towarem Policja 
przez dłuższy czas nie m ogła ując sprytnych 
hanuytów, którzy Btałe uchodzili ptzerl pości­
giem. Doptiero przed kilku  dniami z rozkazu 
K om endy Policji, grupa poiicjantó,v rozpoczęła 
oełnić służbę patrolową w pifcebraniu cj w#ltem. 
W  nocy podczas właśnie takiej służmy, gdy po­
licjanci jechali furm anką, grupa bandytów  na­
padła na furmankę, sądząc, że ma ptzed s'>bą 
zdążających na targ kupców. W szyscy bandy­
ci byli uzbrojeni. Policjanci przystąpili natych­
miast do akcji i zdołali aresztow ać wszystkich 
napastn ików .

Zredukowany urzędnik rr.orduje 
naczelnika wydziału.

Brześć nad  Bugiem je st pod wrażeniem nie 
zw ykłego zajścia, które miało krw aw y epilog. 
Oto do m ieszkania prezesa izby skarbow ej De. 
nitewicza niespodziewanie przyszedł zreduko­
wany naczelnik wydziału opłat stemplowy cl 
Gawroński. U Donicewicza przt pa Ikowo ha ił 
naczelnik wydziału personalnego Grzybowski 
Gawroński wszedłszy nerwowym krokiem do 
gabinetu, dobył rewolweru i strzelił kilkakrot­
nie do Grzybowskiego, który zalewając się 
krwią, padt na ziemię. Zkolei napastnik skie­
rował broń w stronę Donicewicza, jednak re 
wolwer zaciął się. W ówczas Gawroński rzucił 
się na Denieewicza i począł go okładać kolbą 
od rew ol wr er u. Na alarm  domowników przybia 
gla policja, k tó ra  obezwładniła Gawrońskiego 
Grzybowskiego przewieziono rlo szpitala, gdzie 
dokonano operacji. Stan jego jest bardzo cięż­
ki. Przyczyną krwawego najścia h\ la praw lo- 
podobnie zemsta z powodu redukcji.

San Francisco, w Kjpcit. 
Być w- sloneomiej, znajaeej tylko jedną porę. 

Jrokn —- wiosnę, Kalifornji, i nie obejrzeć naj 
potężniejszego astronom icznego obserwatorium 

| św iata, wznoszącego się na góra® W ilsona by­
łoby przewinieniem nie do darowania.

Obserwatorium na górze W ilsona składa się 
I właściwie z dwóch kom pleksów. Pierwszy kom 
plohs w Pasadenie, u stóp Mount Wilson, obej- 

|iiuije pracownie naukow e, bibljoteki, w arszta­
ty . Zabudowania drugiego kom pleksu wieńczą 
szczyt góry W ilsona. Wy godna lim uzyna, 's*U- 
nącn po wijąóoj się w serpent yn a cli drodze. 
pMMiMd nas w niespełna trzy godziny z Pasa- 

bieny ua szczyt Mount Wilson, pod próg właśni 
wego obserwatorium . Jest, piątek Dzień, w kt-ó 
rym zwykłemu śmiertelnikowi wolno spojrzeć 
przez czarodziejskie szkła teleskopów'* w obli­
cze wsz-eeiliśw’iala...

Wśród szeregu przyrządów, w ypełniających 
; zabudowanie obserw atorom  astronom icznego 
aa Mount W ilson, zwraca uwagę zupełny brak 
lunet. Niemal w szystkie obserwacje dokonywa 
ne są przy pomocy refraktorów', których głów­
ną częścią składową jest zwierciadło wklęsłe. 
Sławę swą zawdzięcza obserwatorium  astrono­
miczne na Mount Wiiłson posiadaniu najwięk 
sze-go refrak to ra  na świecie. Ustawiono go jesz 
cze w r. 1918. w olbrzymiej kopulo na szczycie 
góry. Budowa tego olbrzym a trw ała  prawie 10 
lat.

Refraktor prof. R ithey‘a w obse.rwatorjnm 
na Mount Wilson, największy z pośród istnie­
jących na świecie, skraca, odległość ogląda­
nych gwiazd od oka obserwującego 6 tysięcy 
razy, zwiększa siłę ludzkiego wzroku blisko

[lOO tysięcy razy. Dzięki niemu ludzkość -tlowie 
itlzJala się o istnieniu setek tysięcy gwiazd, k ry  
ją-cych się do tej pory przed okiem m ieszkańca 
zitani w otchłaniach wszeeli-świata. Ten to „po­
twór astronom iczny" jest magnesom, ściągają­
cym do obserw atorjum  na Mount Wilson tysią­
ce ciekawych, dla których praktyczni Amery­
kanie nie zapomnieli zbudować na szczycie góry 
hotelu.

Oprócz refra,która prof. R ith ey a , posiada oh 
serw atorjuin na Mount W ilson szereg innych 
przyrządów obserwacyjnych, między innenń te­
leskop wieżowy, przeznaczony do badania sioń 
ca. Zwiedzenie' obserwatorium  przez laików kon 
otMilnije się w łaśnie wokół refrak tora olbrzyma. 
Po jego otmjrzemu rozmowny cicerone dzieli 
się z na,mi ciekąwemi danomi. odnos-zą-cemi się 
do w yposażenia am erykańskich obsci-watorjćw 
astronom icznych. Okazuje się. że: ..refraktor
prof. R ithey‘a  jest- wprawdzie * największym na 
świecie, oprócz niego jednak znajduje się w 
Ameryce k ilka podobnych instrum entów . I tak 
abserwa-t-orjuin Yerkesu posiada teleskop o śred 
nicy lustra 1 metr, obserwatorium na Mount 
Davts teleskop o średnicy zwierciadła 2 m. itef 
Przedsiębiorczy Amerykanie zabrali się ostatnio 
do pracy nad zbudowaniem ref rak to ra  o średni 
c-y lu stra  5 m.! I z pe-nnośeią zam iar swnj zre­
alizują^ ho dla A m erykan niema niemożliwo­
ści".

W racam y n a  dół, do Pasadeny, podziwiając 
malownicze kontury  pasm a górskiego Sierra No 
vada, dio którego należy Mount Wilson. W 11- 
szach dźwięczą nam  ostatn ie słowa naszego ci­
cerone: „Ro d la .Ameryka® niema- niemożliwo­
ści”, /  A r.

Małżeńskie zamiary młode&o Habsburga.

W  zw iązku  z p o d ró żą  po k ra ja c h  sk a n d y n aw sk ic h  O tto n a  H a b sb u rg a , ro zesz ły  się po ­
g łosk i, że zam ierza  się ożen ić z k s ię żn iczk ą  In g rid ą , c ó rk ą  n a s tę p c y  tro n u  szw edzk iego .

PULSCA URZĘDNICY I.iGI NARODÓW 
NA POWODZIAN. Polscy urzędnicy Sekreter 
ja iu  generalnego bfcri Narodów przesiali za po 
śrerlnictwem delegacji R-zplitej w Genewie -li­
mę 3,426 zl. 43 groszy, jako wynik dohrnwob 
neiro opodatkowania się na rzecz powodzian w 
wysokości 9 procent od swych poborów. Jedno 
CzCŚnie polscy urzędnicy Międzynarodowego 
Biura P racy opodatkowali sic na ten cel w w y­
sokości 3 procent od sv< ych poborów na prze­
ciąg trzech mh sięey.

KASZTANY KW ITNĄ PO RAZ DRUGI
W W arszawie w obrębie D w orca Głównego od 
sirony ul. Chmielnej stoi kilka kasztanów  i ak a  
cyj. Akacje zielone jeszcze, ale kasztany po­
traciły  już wszystkie liście i ' świecą smętnie 
nagiemi gałęziami. T ylko nieco zielonych 
bulw dojrzałych kasztanów  zieleni sic. W tych 
dniach naraz k ilka gałęzi puściło nowe, pow ­
tórne pędy. a wczoraj pedy to zakw itły bia- 
tem kwieciem. Dość oryginalny to widok — 
kwiat kasztanowy i dojrzałe kasztany jedno­
cześnie na tern samem drzewie,

SKOCZYŁ Z MOSTU DO SERETU Z K A J­
DANKAMI NA RĘKACH. Mieszkańcy T arno­
pola i okolicy byli od dłuższego czasu niepoko­
jeni przez bandę włam ywaczy z hersztem Mi­
kołajem Hukiem na czele. O statnio przebywał 
i spał sta le poza domem. Onegdaj policja zo­
sta ła  powia łomiona. że, Huk śpi w stogu sia­
no na polu, niedaleko Petryk-owa. Kilku .w y­
wiadowców w ybrało się na w skazane miejsce 
i schwytało złodzieja. Huk przesłuchany, o- 
świndczył gotowość w skazania miejsca. gd z 'R 
ukrył skradzione rzeczy. Miejsce to  miało się 
znajdować rm cegielni w Pe rykowie. Gdy lunK 
ojonarjusze .policyjni prowadzili H uka przez 
most u a. rzece Seret ten nagłym skokiem rzu­
cił się do rzeki i mimo skutych rąk doskonale 
płynąc, usiłował zbiec. —  Policjanci wyciągnę!1 
go z wody i przemoczonego odprowadzili do 
w ięzienia.

BIŻUTERJ A DROŻSZA NIŻ ŻYCIE. W R a­
domsku wybuchł pożar w jednym ze starych 
domów niieszkaliit ch. Drewniany budynek st-a 
mvl wkrótce w płomieniach i gdy lokator te"’, 
41 letna Ruchla Fajga Kwintz, nie bacząc r.a 
płomienie, rzuciła się w płonący dom, aby By­
tować pozostawioną w m ieszkaniu biżuterje, 
w tj m samym momencie budynek zawalił się

grzebiąc nieszczęśliwą Po ugaszeniu pożaru 
w ydobyto zwęglone zwłoki Kwintzowoj.

DYREKTOR DEFRAUDANT ODDAt SIĘ 
SAM W  RĘCE WŁADZ. Z Bydgoszczy d o n o ­
szą- w związku z w ykryciem  wielkich nadużyć 
w oddziale tam tejszym  koncernu Sp. G.^sche 
że główny bohater toj afery, dyr. Alfred Preiss 
k tóiy początkowo ukrywał 9łę zagrantcą. w 
Dreźnie, Wrocławiu, Jeleniej Górze i Warm- 
brunne kierow any widocznio różnemu względa 
mi na tu ry  rodzinno-osobistej wrócił do Polski 
i zgłosił się dobrowolnie u sędziego śledczego 
w Bydgoszczy. Preiss złożył u sędziego śled­
czego obszerne zeznania, oskarżając się o zde- 
fiaudowanie 120.000 zł.
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K u p a ł  t f i k •
W D R 0 6 E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
mydi«, trem y, p erftm y, w ody kolaftłkU ,
koa..>«iyki, rą b k i, g a  1 a  m t a i j i to a la taw a , 

ziota, cham ikadja i t. d.
TUT."AF W  WIELKIM WYBORZE,
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .

C aay n istia . o « y  ni*H *.

Przed Kongresem  tucłiarystycznym  
w Jędrzejow ie.

Pierw szy w diecezji kieleckw t regjomaluy 
Kongres Eucharystyczny w Jędrzejow ie za p o ­
w iada się w spaniale. Kongres ten obradować 
będzie w dniach 23, 24, 25 i 26 sierpnia pod­
czas uroczystości ku czci błog. 'Wincentego Ka 
dłuhka, k tó ry  tam  w klasztorze Cystersów do­
konał żyw ota i kturego szczątki spoczywają w 
poklasztornym  kościele. Pierwszy dzień kon­
gresu 23 sierpnia br, poświęcony będzie dzie­
ciom. W e "wszystkich parafjach 6 dekanatów  
dzieci w tyim dniu przystąpią do wspólnej Ko- 
munji św'. w  intencji uproszenia błogosławień­
stw a Bożego dla Kongresu. W tymże dniu o 
godzinie 5 peporuduiu nastąpi uroczyste o tw ar­
cie K ongresu w Jędrzejowie. Dragi Hzień K on­
gresu poświęcany' będzie niewiastom. Rano bę­
dzie wspólna K om unja św, m atek i panien, a 
po sumie obrady dla m atek. Popołudniu obra­
dy dla panien. Trzeci dzień Kongresu poświę­

cony je st dla mężczyzn. Runo w spólna Komu 
n ja św. mężowy ojców i młodzieńców, «t po su­
mie obrady dla mężów i ojców. Popołudniu bę­
dą obrady dla młodzieńców. Tegoż dnia wieczo­
rem będzie uroczysta- A kadem ja E ucharystycz­
na i l a  inteligencji. Wieczorem procesja męż­
czyzn, ze świecami z kościoła śwą T rójcy  uo 
kościoła Blog. W incentego. Przez całą noc 
Adoracja Najśw. Sakram entu w obydwu ko­
ściołach. Niedziela 2G sjęrpnia poświęco-na jest 
dla w szystk irh  stanów . O godzinie. 10.30 roz­
poczną się trzy uroczyste sumy, jedna w ko ­
ściele dwie na placu przed kościołom, po k tó ­
rych w yruszy w ielka procesja z Najśw. S akra­
mentem na ryne.k rrnasta. Tam będzie kazanie, 
które wygłosi ks. biskup Niem ira z P ińska, 
„Xe Doum" i Błogosławieństwo. Po nabożeń­
stw ie ostatnie plehąime zebranie Kongresu na 
rynku, odczytanie r-ezoliiC\j i defilada Karol. 
8tow . Mlodz.

Kongres w Jędrzejow ie obradow ać będzie 
pod hasłem „Walka z bezbużnieiweni ; zDliże- 
nie ludzkości do Chrystusa Eucharystycznego".

 ooo°--------
1 I eek a .
POŻEGNANIE ZASŁUŻONEGO K ATECHETY

Bardzo czynny na terenie pracy społecznej 
i kulturalnej w Lesku ksiądz pTof. WTadysław 
Lut-ecki przenosi sio w najbliższym  czasie z 
Loska do Jarosław ia , z żalem żegnany przez 
mieszkańców tej miejscowości, w  której szko­
łach przez siedm la t pełnił obowiązki kateche­
ty . Zyskał on tu sobie poważanie i szacunek 
nie tylko u swoich współpracowników nad wy­
chowaniem młodzieży, ale i u w ładz szkolnych. 
Ja k o  prozos Tow arzystw a Miłośników Muzy­
ki i Sceny w Lesku, postawit Towarzystwo na 
wysokim poziomie artystycznym . Za jego pre 
zeeury odegrało Tow arzystw o szereg sz tuk 
jak : Zemstę, Zaczarow ane Kolo, Spadkobiercę, 
Cud W isły —  i inne. Jak o  m alarz był uczniem 
prof. St. Dębickiego i Zbigniewa Pronaszki, po­
zostawił dla Leska piękne dekoracje teatralne 
i urządzenie nowej sceny, a  polichromia sali 
posiedzeń w ratuszu pozostanie trw ałą  pam iąt 
ką jego artystycznej działalności w Leekat Na 
w ystaw ie obrazów w Sanoku —- jego p o rtre ­
ty  wzbudziły duże zainteresow anieu Ma za so­
bą również polichromię kilku kaplic j kościo­
łów w diecezji przemyskiej.

Pisał o pięknie i przeszłości ziemi sanoc­
kiej, co bak pochlebnie oceniły „W iadomości 
Turystyczne". —  O statnio zajął się urządze­
niem -wystawy Deg,jonowej z okazji uroczysto­
ści 20-1 o cła wym arszu Legionów, k tó ra  to  w y­
staw a w jego układzie dała ciekaw y przegląd 
tych wspomnień.

X  ś i
Tragiczny zgon wybitnego automobilisty

W ypadek okupiony życiem przez znanego 
kierowcę G u y  Molla w j'darzył się w  Rzymie 
w miojscu, gdzie mierzono szybkość t,. zw. ki- 
lomntre lance. Moll usiłował w ym inąć dwa in­
ne wozy, jadąc z szybkością 270 kim. gdy  
nagle wóz podskoczył i Moll w yrzucony zo­
stał na odległość 20 m etrów, trdzie uderzył 
?łow ą o drzewo i poniósł śmierć. Liczył on 
dopiero 23 la ta  i w ygrał ostatnio Grand Prb; 
w Monaco.

-oo-
WYPADEK POLSKIEGO SAMOLOTU W 

NIEMCZECH. W  miejscowości Giesdorf koło 
Berlina ’ądowal polski sam olot snortow y z po­
wodu uszkodzenia tłoka motoru. Samolot znaj 
dował się w trudnym  locie z W arszaw y do 
P aryża, celem zapoznania się z tra są  challen- 
ęow f. P ilo t i jego tow arzysz wyszli z w ypadku 
bez szwanku. Samolot nieuszkodzony. Po re­
paracji lotnicy udadzą się w dalszą podróż.

Przy laraawfaal* pajedynMy# 
e|jenapl#r*y ,,Głoaia ftaradr' 
nalały równacsaśnl© aadaała 
2 0  g r .  *a kaidy raaaar dxioii 
nika 1 opłatę aaestawą 10 g 

ad afanatplarra.
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Nasiona kwiatów droższe od złota.
Ktoby pom yślał oglądając trzym ano na! 

dłoni m aleńkie ziarenka nasion kw iatowych, iż 
{(••pewne ich gatunk i są droższe od złota, a ceny 
* sięgają, n iekiedy w ysokości sum płaconych za 

b ry lan ty  czystej wody. Najdroższe i  najrzad­
sze gatunk i kw iatów  i nasion hodują, specjaliści 
ogrodnicy ż S tyrji (Austrja). Hodowca kwiatów. 
P regetter, na p lantacjach swoich w Wciz w y - i 
hodował jedyny w swoim rodzaju gatunek cy 
klamenów, wielkich i pachnących. Otrzymuje j 
on zamówienia n a  nasiona tego kw iatu  ze 
wszystkich krańców  św iata. N asiona nowych 
cyklamenów sprzedaje P regetter nie na wagę. 
lecz na bose. Za tysiąc ziarenek nasiennych 
liczy on 100 do 170 szylingów.

Bez porównania droższy jest nowowprowa- 
dzony na rynku kwiatowym  gatunek, noszący 
długą i skomplikowaną nazwę łacińską. B ran i 
ona.: „Colanchoe globulifera cocoitiao". .Test to ; 
kw iat doniczkowy; maleńkie a. liczne kw iatki: 
m ają piękny, szkarłatny  kolor. Nasiona te j ro-j 
śliny sprzedawane na wagę, kosztują 250 szy-| 
lingów za jeden gram . Kilogram tych nasion 
kosztow ałby zatem ćwierć miljo.na szylingów | 
czy złotych, czyli w porównaniu z ceną jedne­
go kilogram a czystego złota (ok. 6.000 złotych) 
agorą 40 razy wdęeej.

N asiona tych drogich kwiatów .sprzedają w | 
dozach aptekarskich. Nasion t. zw. wielkiej be 
ffonji nie zbierze się więcej ponad cetn. na. cud  
łym święcie, a cena jednego gram a wynosi 100 

. szylingów'. SfcukMowy worek tych nasion mu j 
ciąłby więc kosztow ać około 8 miljonów szy­
lingów czy złotych. Ceny tych nasion przew yż! 
szają, jak  widzimy, bez porównania ceny złota, 
lub p la tyny  i sięgają wysokości cen drogich ka [ 
mieni. W artość rynkow a kwiatów i nasion za-j 
leżna je s t oczywiście niclylko od ich rzadko- j 
Iści, lecz i od mody, k tó ra  i w tej dziedzinie od 
gryw a również w ielką rolę. Najwyższe ceny pła 
cą. zbieracze, am atorzy, dziwacy, od k tórych 
nadchodzą zamówienia nietylko z obu Ameryk, 
lecz i z krajów  egzotycznych, z Chin, z Indyj, 
z Cejlonu, z wysp Mularskich, z Indochin ctc.

Or.

Od piątku dnia 10 bm. w kinoteatrze „ U p a S S © * *

Coś czego nie można opisać — coś, co *ię musi zobaczyć. — Arcydzieło piękna i szampań­
skiego humoru.

Obraz niepospolitej piękaoćc', peleu czaru, humoru, 
wesołości i radości. — Słodycz muzyki. Splot naj­
dowcipniejszych epizodów. Stwarzają swe najlepsze 

kreacje: słynna Lida B aarow s oraz Ljubj* Mormannowa w otoczenia najurodziwszych 
i najwytworniejszych artystów' europejskich. Realizował niezrównany reżyser Karol Anton 
Program zabawy, pikanterji i emocji. — Dla PP. Urzędników, Akademików i Wojskowych za 

okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z li miejsc na fotele.

mi D LA  C IEBIE

Europejskie mistrzostwa pływ-acklca

J i l u & ą p f o e i .

Festiwal Wagnerowski w Bayreuth 
w ielk iem  n iepow odzen iem .

Onegda.j doniesiono w całej prasie hitlerow  
skiej, że ,.wódz narodu i Rzeszy11 A. Hitler oso. 
biście zjawił się wśród słuchaczy znanego te a ­
tru  W agnerowskiego w Bayreuth i z prawdzi- 
wem zainteresowaniem  śledził produkcje, w y­
raża jąc  swój zachwyt.

Rzeczywistość jest jednak wedle tak  wiaro- 
godnego źródła jak  angielska, urzędowa agen­
cja. Reutera tego rodzaju, żo tegoroczny festi­
wal W agnerowski w Bayreuth skończy się po­
ważnym deficytem, a tnkżo moralnom niepo­
wodzeniem. Oto mianowicie w sposób bardzo 
znam ienny spadla frekwencja obcokrajowców, 
j wynosi w  t.ym roku zaledwie jedną trzecią 
liczby z 1930 r. W spomniano źródło podaje .mi a 
Powicie liczbę 372 obcych w bież. roku, gdy 
natom iast w 1930 r. naliczono ich 1075. Ude­
rza  zwłaszcza ub y tek  anglosasów. a  to zale­
dwie 46 Anglików (poprzednio 1S71 i ty lko 88 
A m erykanów  (w 1930 r. naliczono ich 3-15).

Przyczyna jest bardzo prosta: brak poczu­
cia bezpieczeństwa i rosnąca w całym świeeie 
awersja do hitleryzm u.

odbywają się w Magdeburgu. Zdjęcie przedstaw ia moment otw arcia zawodów. Przem awia z 
trybuny prezes europejskiej ligi pływ ackiej, Anglik Fern.

Caste! Gandolfo —  letnia rezydencja papieska.
Ca&tel Gandolfo, do Którego udał się. Fa dem 1 parkiem. T erytorjum  parku Banberini, 

pież na okres kanikuły, nic od d z is ia j  stanowi (większe niż cale C itta  del Yaticano. pocięte jest

r. b. W szystkie kluby podzielone zostały na 3 
okręgi: bogutnhiski, karwiiiski i cieszyński, O-
gótem bierze udział w rozgrywkach 10 klubów, 
przyczom Polonia' kalw ińska, jako bezsprzecz­
nie najsilniejsza wchodzi do półfinału bez w a i 
ki.

  oo-------

Garbarnia —  Cracovia.
W  niedzielę 19 bm. będziemy św adkam ! 

•sensacyjnych zawodów ligowych między Gar­
barnią a  Cracovią. Zawody to zapow iadają się 
jako prawdziwa, a trakcja  sezonu, bowiem obie 
drużyny g ra ją  z w ielką ambicją, czego dowo­
dem są zmienne wyniki obu rywali. Początek 
zawodów' punktualnie o godzinie 16.30. Bilety 
w przedsprzedaży są już do nabycia po ce­
nach zniżonych, to też należy się pospieszyć z 
zakupem, aby uniknąć natłoku przy kasach w 
dniu sprzedaży.

Taniej niż za ceną
E E L Ł T tl II. K L A S Y
m tżtm y psdróźewać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

rozydencję papieską. S tało się ono nią jeszcze 
za, papieża Urbana VIII. który zbudował tu 
w spaniały pałac i pierwszy w nim zamieszkał. 
Castel Gandolfo znajdujące się wraz z pałacem 
W atykańskim  j Laterańskim  na terytorjum  pań 
stw a  W atykańskiego, gościło latem papieży 
aż do roku 1870. Od togo czasu „więźniowie 
W atykanu*’ nie dotknęli go swą stopą. Po za­
warciu układu Laterańskiego w r. 1929, Pius 
XI wznawia daw ną tradycję letnich w akacyj 
w Castel Gandolfo.

Castel Gandolfo, odlegle od Rzymu o 20 
km., leży przy słynnej VIa Appia, w tom sa­
mem miejscu, gdzie kiedyś istn iała  A lba Lon 
ga, założona jakoby przez Askaniusza, syna 
Eneasza. Malowniczość okolicy — Castel Gan­
dolfo bowiem wraz z przyległem miasteczkiem 
o tejże nazwie leży na wulkanicznej wyniosło­
ści, na wysokości 400 stóp ponad wspanialem 
jeziorem Albano — ściągała tu władców rzym­
skich, którzy  budowali swm wille, o ezem świad 
czy dzisiaj mnóstwo pozostałych dotąd  ruin.

W jazd do pałacu papieskiego w Castel Gan 
doiło, do którego prowadzi wspaniała droga, 
wysadzona cyprysami i okolona krzakami róża 
nemi, zdobi posąg papieża Klemensa XIII na 
białym koniu, z podniesioną do błogosław ień­
stw a prawicą. Dokoła niego prałaci i szlachta 
papieska również na koniach i grupy zbrojnych 
'Szwajcarów, otwierających i zamykających pa­
pieski orszak. Kiedyś podróż z W atykanu fi o 
Castel Gandolfo trw ała cały dzień, dziś trzeba 
na to  niespełna pół godziny.

Do Castel Gandolfo układ Laterański p rzy­
dzielił również willę Barbwini z wielkim ogro-

ścieżkami i alejkam i, razom długości około 
kilometrów, przeznaczonomi na spacery dla Do 
stojnego Gościa, prowadzącemi dokoła stuletnie [zbożowa, 
go parku i nowych tarasów  ogrodu. Dzięki urzą 
dzeniom irygacyjnym , willa papieska jest oazą 
chłodu wśnód skwaru, otaczających ją wsi. Ilar 
moniijny kompleks ogrodów, posągów  nowo­
czesnych i starożytnych ruin dopełnia krasy 
wspanialej rezydencji papieskiej, będącej jedno 
cześnie spiżarnią, zaopatrującą ze swych wzo­
rowych ferm stó ł J dom papieski w najlepszy 
nabiał, owoce i drób.

T ak  więc znów, po przeszło 60-eiii latach 
przerwy, ei wszyscy, k tórzy  zostaną dopuszcze­
ni n a  audjeincję papieską, poraź pierwszy tego 
la ta  udadzą się zam iast do W atykanu do Ca, 
stel Gandolfo, którego sale recepcyjne są  u rzą­
dzone z miemniojszym przepychem niż w W a ­
tykanie. m . D.

Od w torku d. 14 sierpnia  1934 r. 

W iatk i p r * « b ć i »en *aeyan y!

DOLINA TRWOGI
E p opea w rażeń , p rz y g ó d  i sen sacji, w eg łu g  znanej p o w ieśc i ZANE GREY’A. 

W  rolach g łó w n y ch  3 u lu b ion e g w ia zd y :

George 0 ’Brien, Greta Nissan i Claire Trevor.
W  program ie d osk on ałe  dodatki d źw ięk ow e.

Przedstawienia codziennie •  godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta także o %■ 3 
popoł. Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średa. (w mundurkach) przy kaaie.

Ceny miejsc od 45 groszy.

NOWE ŚWIATOWE REKORDY PŁYW A­
CKIE. A gencja japońska Rengo donosi, że 
studen t japoński Negaroi wstali! now y rekord 
św iatow y na 800 mtr. osiągając czas 19:01,1. 
Na 1000 mtr. Negami miał czaB 12:41,8.

PIERWSZY EUROPEJCZYK, KTÓRY RZU 
CIL DYSKIEM 50 MTR. — W  Sztokholmie 
Szwed Harald Anderson uzyskał w  rzucie dys­
kiem 50.37 mtr., bijąc rekord  krajow y. J e s t  to 
pierw szy europejczyk, którem u się udało prze­
kroczyć w dysku granicę 50-metrową.

POGOŃ PRZEGRYWA Z REPREZENTA­
CJĄ EMIGRACJI FRANCUSKIEJ. WTe Lwowie 
ligowa Pogoń przegrała niespodziewanie z re­
prezentacją emigracji francuskiej w stosunku 
1:3 (0:0). W szystkie bramki dla gości zdobył 
prawo,skrzydłowy łączny. Dla Pogoni punkt ho 
norowy zdobył Matias I z rzutu karnego. Po­
goń g rała  beznadziejnio słabo, ustępując goś­
ciom pod każdym względem. Licznie zgroma­
dzona publiczność oklaskiw ała dem onstracyjnie 
każdą bram kę zdobytą przez francuskich emi­
grantów . R eprezentacja grała, jak  zwykle, am­
bitnie z chęcią i wolą zwycięstwa.

O PUHAR RADY ORGANIZACYJNEJ PO­
LAKÓW Z ZAGRANICY. W roku bieżącym, 
podobnie jak  i w roku ubiegłym odbędzie się 
w Czechosłowacji turniej piłkarski klubów pol­
skich o puhar ufundowany przez Radę organi­
zacyjną Polaków z Zagranicy. Specjalna ko­
misja opracowała już regulam in rozgrywek, 
które winny być ukończone do dnia 2 września

W szystk im , k tórzy  raczyli w ziąć  
udział w  p ogrzeb ie  naszej u kochanej S io ­
stry  i C iotki

Eayenji z Kossow skich W ieczorkowsj
sk ład am y z ca łego  serca  gorące B ó g  zapiać.

o.
Programy słacyj ridjawych.

Sobota, 18 sierpnia. 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 6.30 A udycja poranna 
z W arsz,; 7.25 Pogadanka dla gospodyń; 7.35 
Program  na dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 Transm isja z W arszawy; 12.10
P ły ty ; 13.00 Transm isja z W arszawy; 13.05
K oncert; 14.00 Transm isja z W arszawy; 1G.0U 
P ły ty ; 17.00 Transm isja z W arszawy; 17.45
P ły ty ; 18.00 Transm isja z W arszawy; 18.45
„Co się dzieje w  świeeie1’; 19.00 Rozmaitości; 
10,10 Program  na. dzień następny; 19.15 T rans­
misje z W arszawy; 19.55 Lokalne wiadomości 
sportowe; 20.00 Transm isja z W arszawy; 20.30 
P łyty; 20.40 Transm isja z W arszawy; 22.40

tf)I P ły ty ; 23.00 Transm isja z Warsz.
Lwów, (377.4) G.: 1-1.05 Lwowska giełda 

repertuar teatrów  i kom unikaty; 
18.45 „Lwowianin nad morzem’1; 18,55 K ącik 
Lwowskiego Tow. Krajoznawczego; 20.30 Od­
czyt w języku angielskim: Laboratorium  w alki 
z chorobami zakaź nem i

W arszawa (1345) G.: 6.30 Pieśń „K iedy ran  
ne w stają zorze’*; 6.38 G im nastyka; 7.05 Dzień 
nik poranny; 6.35, 6.53, 7.10 Muzyka poranna 

płyt; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program  
na dzień bieżący; 7.30 Rozmaitości; 11.57 Sy­
gnał czasu; 12.00 Hejnał, 12.03 W iadomości 
meteor.; 12.05 Codzienny Przegląd prasy  poi.; 
12.lt) P ły ty ; 13.00 Dziennik południowy; 13,05 
Koncert; 14.00 W iadomości o eksporcie pol­
skim; 14.05 W iadomości gospodarcze; 16.00 
P ły ty ; 17-00 Słuchowisko d la dzieci; 17.25 R e­
cital śpiewaczy; 17.45 P łyty; 18.00 „Co ezy- 
-tać“ ; 18.15 Recital fortepianowy; 18.45 Roz­
mowa w poradni budowniczej; 18.55 Życie kul­
turalne i artystyczne stolicy; 19.00 ‘Rozmaito­
ści; 19.10 Progam n a  dzień następny; 19.15 
K oncert; 19.50 W iadomości sportowe; 20.00 
K oncert muzyki polskiej; 20.30 Odczyt ze Lwo 
wa, 20.40 Koncert chóru Dana; 21.00 Transm i­
sja  z Gdyni; 21.02 Dziennik wieczorny; 21.12 
Muzyka lekka; 22.00 P ogadanka ak tualna; 
22.10 W esoła audycja; 22.40 P ły ty ; 23.00 W ia 
domośei m eteor.; 23.05 M uzyka taneczna.

Katowice, (395.8) G.: 19.00 Skrzynka pocz­
tow a Cioci Heli dla dzieci: 19.55 W iadomości
sportowe ze Śląska.

RODZICE I OPIEKUNOWIE! 

Bursa, nowocześnie urządzony
Zaftfad W ychow aw czy
w Krakowie, przy ulicy Skarbowej L. 2.
przyjmuje kształcącą się młodzież męską w wieku 
od lat 13-18-tu. Opłata z* całkowite utrzymanie" 
mieszkanie i opiekę od 40 -  50 Zł. miesięcznie!
Zgłoszenia przyjmuje się w Sekretariacie Burs- 

ul. Skarbowa L. 2. 1. p. Tek 125-98

Z t ó ł  s k ł a d k ę
na powodzian!

.. ....
_* • ’ • v*ł ». y V. SU
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to  siu chcą
w  3 r v m t k & v » i e ~

P iątek  17: Ja c k a  wyzn., L ibera ła  i Juljany.
W schód słońca. 4.21, zachód 18.59.
Długość dnia 14 godzin i 2 min.

Sobota 18: Heleny ces., W aw rzyna. Leona.
W schód słońca 4.22, zachód 18.57.
Długość dnia 13 godzin i 30 min.

 o-o-o------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY,
KOLO „PIĄTAKÓW “ b. żołnierzy h. 5 p. n. 

I.eg. Oddział K raków  podaje do wiadomości 
Członków Koła, że miesięczne zebrania odby­
w ać się będą dnia 14-go każdego miesiąca o 
godzinie 19-tej w domu im. Marsz. J . P iłsud­
skiego w Oleandrach.

 0 00 -----------
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: Doiiria trwogi.
WANDA: Ja  mam tem peram ent'’.
APOLLO: Noc dla ciebie.
SZTUKA: „W róg we krwi;1.
UCIECHA: Niebieskie ptaki.
SŁO N K O : I. R ew ja  ..T ego jeszcze nie 

b y ło " . II. K ino ..B ezdom ni".
PROMIEŃ: W ęgierska miłość i Noc w Bu­

dapeszcie.
ADRIA: Łódź A. L. 14. N adprogram : rewja.
ATLANTIC: Sześć żon H enryka VIII,
BAGATELA: „Hotel studentów ’1 reżyserji 

Turzańskiego, aa  scenie rew ja „Jak  się bawić 
to  się bawić11.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Ulica potępio­
nych dusz.

 0 0 ° ° 0 0 ---------

H istoryczna W ystawa Legionów Polskich
w Muzeum Narodowem,

W śród  w y s ta w io n y ch  dz ie ł sz tu k i na- W y  
s ta w ie  leg io n o w ej w  M uzeum  N arodow em  
z n a jd u ją  się o b raz y  i rze źb y  naszy ch  m i­
s trz ó w  p ęd z la  i d łu ta : M alczew skiego , W y ­
czó łk o w sk ieg o , A x en to w ic za , "W ojciecha 
K o ssa k a , F a la ta .  L aszczk i, W odz inow sk ie - 
g o . S ich u lsk ieg o , K aszk i, P o p ław sk ie g o , o raz 
w ie lu  in n y c h  a r ty s tó w -p la s ty k ó w  m ło d sze­
g o  p o k o le n ia , k tó rz y  w  czasie  słu żb y  leg jo - 
n o w ej w  p rze rw ach  m iędzy  w a lk a m i u trw a ­
la li sw e p rz e ż y c ia  w o jen n e .

H is to ry c z n a  > W y s ta w a  Leg,jonów  P o l­
sk ich  c ieszy  się  n ie s la b n ące m  pow odzen iem . 
P rz ez  sa le  M uzeum  N aro d o w eg o  w  S u k ien ­
n icach  p rze su w a  się w iele pub licznośc i. W y ­
s ta w ę  zw ied za ją  liczne w y c ieczk i k ra jo w e  i 
za g ran ic zn e . W  zw iązk u  z w y s ta w ą  S ek c ja  
P la s ty k ó w -L e g jo n is tó w  w y d a la  T e k ę  au to li- 
to g ra f ij o te m a ta c h  z w a lk  le g jo n o w y ch , a 
Telcę tę  m ożna  n a b y ć  po  cen ach  p rz y s tę p ­
n y c h  n a  w y sta w ie  L eg jo n o w e j w  M uzeum 
N aro d o w em .

Omal nie straszna katastrofa autobusu
WIOZĄCEGO 30 PĄ TN IK Ó W  Z KA LW ARJI.

rżenia drzewo zostało  form alnie śc ięte, 

AUTOBUS JED N A K  ZATRZYMAŁ SIĘ

W  lib. św ię to  W n ieb o w zięc ia  N . M. P a n ­
n y  om al nie doszło  do s tra sz liw e j k a ta s t ro f y  
a u to b u so w e j w  Izd e b n ik u  pod  K rak o w em . 
A utobus, w iozący  30 -tu  p ą tn ik ó w  z K a lw a rji 
w k ie ru n k u  K rak o w a, w czasie  z jeż d ża n ia  ze 
s tro m ej g ó ry  pod  Izd eb n ik iem , u le g ł k a ta -  

1 stro fa!nem u  d e fe k to w i: z a p a liły  się m iano- 
I w icie ham ulce  p rz y  k o la ch  w s k u te k  w ie l­
k iego  p rzec iążen ia  i autobus zaczął się  s ta ­
czać w  dół z rosnącą szybkością . Na zakrę­
cie szofer nie m ógł opanow ać m aszyn y i au­
tobus z całym  im petem  w jechał na przy­
drożną w ierzbę. W skutek  gw ałtow n ego  ude-

NA W YSTAJĄCYM  PNIU,

zaw isając nad głębokim  na k ilk anaście m e­
trów jarem.

A u to  u leg ło  rozb ic iu , a  p asażero w ie  od ­
nieśli ty lk o  le k k ie  o b rażen ia .

T o  n iezw y k łe  oca len ie  p ą tn ik ó w  od s tr a ­
sznej k a ta s tro fy  w y w o ła ło  u  oko licznych  
m ieszkańców  liczne k o m e n ta rze . W ład ze  
w szczęły  d ochodzen ia , celem  u s ta le n ia  w iny  
w y p ad k u .

Fuu-CSao zagroione przez Komunistów.

Miasto portowe Fuu-Ciao, główny ośrodek prowincji F ukjen , je s t zagrożone przez kom uni­
stów. k tórzy  w  liczbie około 5.00.") żołnierzy nadciągają z głębi kraju, by oorabować port 

Przeciw  kom unistom  w ysłano 6 bata<jonć\v w ojska regularnego.

Co roku 1500 wypadków przy pracy w budownictwie
Niem a praw ie dnia, aby nie pojaw iały się 

wiadomości o nieszczęśliwych wypadkach na 
budowach. Sezon budow lany je s t w pełni; opó­
źnienie robót z powodu długotrw ałego strajku 
budowlanego w ywołuje przyśpieszenie p rac w 
obecnym okresie. W  gorączkowem tem pie pra-

Postulaty Zjednoczenia chrz,-społecznego
w sprawach gospodarczych i politycznych.

O statnio odbyło się w  W arszawie posiedze­
nie Zarządu Głównego Zjednoczenia Chrześci- 
jańsko-Społecznego, na którem  powzięto szereg 
uchw al, jako postu laty  pod adresem  Rządu w 
spraw ach gospodarczych i społecznych. Uchwa­
ły  te  brzmią:

Z arząd  Główny Z. Ch. S. w itając z zadow o­
leniem w  przemówieniu p. prem jera Kozłowskie 
go program  gospodarczy Rządu, uważa, że w 
obecnej sytuacji gospodarczej kraju, należy 
zwrócić uwagę na następujące zagadnienia 
zm ierzające do unorm ow ania i uregulowania 
wzajemnego stosunku gospodarczego wsi i 
miast. Drogi, k tóre doprowadziłyby do tego co 
lu są następujące:

1) Dostosowanie podatków do zdolność pła 
tniczych podatników, w granicach umoż iwia- 
jących rzeczywiste wyegzekwowanie, ocz zni­
szczenia przyszłych dochodów państw a i zwię­
kszenia m artwych w arsztatów  pracy.

2) Umorzenie nieściągalnych należności po­
datkowych, celem umożliwienia podatnikom  
płacenia podatków bieżących i uzyskanie real­
nego obrazu rzeczywistych aktywów skarbu, z 
drugiej strony płatnicy, którzy w ciężkich w a­
runkach starali się punktualnie wywiązywać ze

[sw oich zobowiązań, powinni obecnie utrzymań . ^  z . 0Il g> uw * a. że:
odpowiednie premje podatkow e. 1 : . ■ ...„ i. ..

Obniżenie dalsze cen produktów przemysło 
wych zwłaszcza skarteiizowanych a podniesie­
nie cen produktów rolnych;

Ostra kontrola zabezpieczona od wszelkich 
wpływów7, działalności karteli i syndykatów;

Obniżenie cen wyrobów monopolowych, jak  
spirytus przem ysłowy i denaturow any, -wyroby 
tytoniow e, sól i zapałki, które to a rtyku ły  
sta ły  się w prost niedostępne dla żyjącego w 
biedzie społeczeństwa.

Za konieczne dla życia gospodarczego kra­
ju uważa Z- Ch. S. dalsze

OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ,
towarowej i osobowej celem uzgodnienia jej z 
dzisiejszą kalkulacją i zdolnościami płatnicze- 
mi ludności. Na tej drodze m ożna przyspieszyć 
obieg tow arów  a zatem i odbudowę życia go­
spodarczego. W reszcie ulżenie produkcji k ra jo ­
wej przez zmniejszenie ciężarów społecznych, 
obecna bowiem ustawa scaleniowa nie jest do 
stosow ana ani do potrzeb pracodawcy ani pra­
cobiorcy.

IV związku z ostatniem i

ZBRODNIAMI TERRORYSTÓW 
UKRAIŃSKICH

3) Przeprowadzenie redukcji długów pti 
blicznych, zaciągniętych w bankach państw o­
wych ;Baivk Rolny, Bank Gospodarstwa K rajo­
wego) w granicach '20—40 proc. na zasadzie 
dostosowania ich do zmiany siły pieniądza.

4) Przeprowadzenie redukcji długów hipo­
tecznych z okresu wysokiej kotijunktury w gra­
nicach 20—50 proc.

p e /a te m ’ Zarząd główny Z. Ch. S. zwraca 
uw agę na zagadnienie
POZIOMU CEN ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁ. 

1 MONOPOLOWYCH
j w ysuw a w tym kierunku następujące postu­
la ty :

1 z całą tole;ancją dla innych narodowości 
musi łączyć się silna ręka, któraby metylko 
usunęła terror i terrorystów ', ale również wszel­
ką agitacje antypaństw ow ą.

2) popieranie żywiołu ukraińskiego i szerze­
nie ukrninizmu na terenach, na których nigdy 
go nie było, jest sprzeczne z państwowym in­
teresem Polski.

3) Z. Ch. S. przyjęło z zadowoleniem list ks. 
Arcybiskupa Szeptyckiego i nważn. że popro­
wadzenie realnej pracy przez kler greeko-ka- 
tolieki w imię miłości chrześcijańskiej po myśli 
listu Ks. Metropolity może stworzyć korzystne 
warunki do współpracy obu bratnich narodów.

cy zapom ina się często o najprymitywniejszych 
zabezpieczeniach przed wypadkami. Robotnik 
nasz, skłonny zawsze do brawury,' o zabezpie­
czeniu sam nie pomyśli i wyczynia niemal z za­
dowoleniem karkołom ne sztuki. Społeczeństwo 
jednak  nie może obojętnie przyglądać się lu ­
dziom spadającym  z budow anych domów, bo, 
pomina.-wszy naw et współczucie, którem  powin­
no się kierow ać, musi wiedzieć także i to, żc 
za brak dbałości o zdrowie i życic łudzi, p ra­
cujących n a  budowach, płaci się — i to dużo!

K ażdy w ypadek śm iertelny kosztuje insty. 
tucję ubezpieczeniową przeciętnie 12 15.000
złotych; każdy  w ypadek ciężki —  któ ry  powo­
duje s ta łą  niezdolność do p racy  — 5— 6.000 zł. 
Dochodzą do tego jeszcze inne stra ty , jak  

koszty leczenia, s tra ty , -wywołane przerwam i 
wr pracy, u tra tą  zdolności do pracy  robotnika 
poszkodowanego: s tra ty  te w sumie wynoszą 
dwa, razy  tyle. eo koszt ubezpieczenia.

Co roku prawie na terenie Polski zdarza 
się na budowach około 1.500 wypadków, k tó­
re pociągają za  sobą odszkodowania w postaci 
rent. a  więc w ypadków  cięższych i .śmiertel­
nych.

Dziennie zatem 4— 5 osób łamie na budo. 
wach ręce lub nogi, ginie lub zostaje okale­
czonych na całe życie.

VY okresie ożywionego ruchu budow lanego 
roczne s tra ty  i to ty lko czysto materjalne^ z 
powodu w ypadków  wynoszą około 24 milio­
nów złotych.

Najwięcej w ypadków  zachodzi z powodu 
wznoszenia rusztow ań budow lanych bez niezbę 
dnye.h ochron i bez zachowania właściwych 
środków ostrożności. Blisko 50 proc. w szyst­
kich w ypadków  przy p racy  przypada na ruszto 
wania, z czego w iększość —  bardzo ciężkich i 
śmiertelnych.

\Y celu p rzyczynien ia  się do podniesienia 
poziomu bezpieczeństwa pracy w budownictwie, 
In s ty tu t  S praw  Społecznych w W arszawie za­
ją ł sic kw est ją op racow an ia  norm konstrukcyj 
bezpiecznych rusztowań. W  związku z tern o- 
a łoszony  zosta ł  kon ku rs  na  pracę  o ru sz to w a­
niach budow lanych  zc s tanowiska  bezpieczeń­
stwa, pracy. Pom iędzy  uczestn ików  k onkursu  
rozdzielone zostaną  nas tępu jące  nagrody :  I  —  
500 złotych. II —  300 złotych, d n ia  HI —  po 
200 zło tych , Ponadto  Stowarzyszenie  Zawodo­
w ych Przem ysłow ców  Budowlanych R. P. w y ­
znacza dwie doda tkow o premie pn 100 złotych 
dla prac n ag rodzonych  1-ą i R-ą nagrodą .

Insty tu t Spraw Społecznych zwraca sic z 
we/.-wanicm do tvoh wszystkie!) inżynierów, 
techników i majstrów budowlanych, którzy .,lo-

) zumieją nowoczesne zasady organizacji pra­
cy, k tó rzy  doceniają w artość czynnika Indz,kie­
go w pracy, k tórzy znają nowoczesne zasady 
kalku lacji w budownictwie i zda ją  sobie opia 
wę z ekonom icznego i społecznego znaczenia 
bezpieczeństwa, pracy, ab y  wzięli jaknajlicznic-j 
szy udział w konkursie.

O szczegółach konkursu  można poinform o­
w ać się w Insty tucie Spraw  Społecznych. W ar­
szaw a, ul. Wiejska, 19 lub w  R edakcji Przp- 
glądu Budowlanego, W arszaw a, ul. W idok 22

Z ą p c i c

Opodatkowanie podręczników  szkolnych
na budowę szkół.

Zarząd K om itetu Okręgowego Tow arzystw a 
Popierania Budowy Publicznych Szkół Pow ­
szechnych w K rakow ie zawiadam ia, iż podrę­
czniki szkolne i tego roku zaopatrzone w znacz
ki w artości 10 gr., p-rzyczem opłata  ta , stano­
w iąca dochód T ow arzystw a Budowy Szkól 
Fowszec-hnyeh, m a być zaw arta  w cenie książ­
ki. D otychczasow e nalepki na podręczniki szkol 
ne —  koloru czarnego —  Zarząd Główny To­
w arzystw a wycofał, a  n a  ich m iejsce w pro­
wadził nowy wzór nalepek koloru zielonego. —■ 
N alepki m ogą nabyw ać księgarnie we w szyst­
kich urzędach i agencjach pocztowych.

Wyjaśnienie Izby przem.-handlowej
co do odbudowy zniszczonego rolnictwa.

W  związku ze sprawozdaniem ze  zełjrania 
sfer handlowych w  Izbie przem. handlow ej w 
K rakow ie w dniu 5 bm. w spraw ie odbudow y 
na  terenach powodziowych zniszczonego ro ln i­
ctwa, handlu i przem ysłu, w yjaśniam y, że  

wspomniane spraw ozdanie, do tyczące postu la­
tów kupiectw a po klęsce powodzi, nie pocho­
dziło od Izby przem ysłowo-handlowej w  K ra­
kowie, k tó ra  też żadnych postu latów  w  tym  
k ierunku nie uchw ala. Zgłoszone przez p. Dra 
Dobrowolskiego n a  powyższem zebraniu wnio­
ski, będą —  stosownie do ośw iadczenia prze­
wodniczącego zebrania prez. E pste ina —  pod­
dane dopiero w  Izbie gruntow nym  studjom  i w 
odpowiedni sposób zużytkow ane.

 X X ----------

Funt angielski zniżkuje.
Kraków, 16 sierpnia. Giełda: Dolar 5.17—  

6.19, Londyn 26.50—26.70, Szw ajearja 172.30 
—1172.75. Berlin 206— 208.

Bank Polski 86.35, 5 proc. pożyczka kon- 
w ersyjna w  1924 r. —  63.25.

W  obrotach pryw atnych zaznaczyła się lek ­
k a  zw yżka bursn  dolara, k tó ry  w godzinach 
przedpołudniow ych notow any był n a  niskim  
stosunkowo poziomie. B ank Polski płacił 5.15 
— 5.16 zł,, banki p ryw atne 5.17— 5.18. Banki 
sprzedaw ały do lary  po 5.20 zł. Słabszy był ró ­
wnież funt. angielski, k tórego kurs w  obrotach 
pryw atnych w ynosił 26.55— 26.65. P aryż 34.84 
—34.92. L iry  w łoskie got. 45.35— 45.50, dewi­
za 45.40—45.50.

Giełdowe cenj zboża
N a w torkow ej giełdzie zbożowej płacono 

następujące ceny:
Pszenica dw orska czerw, stand. 21— 21.25, 

biała stand . 20,75— 21. targow a stand . 19-50—■ 
20. now a przem iałowa 67—68 kg. 19— 20.50, 
żyto dworskie stand. 16.50— 16.75, targow e 
16— 16.50, sta re stand. 16.50— 17, owies dw or­
ski stand. 14— 14.50, ta rg . stand . 13.50— 13.75, 
jęczm ień brow arniany stand . 16— 17.50. n a  k ru ­
py  stand. 15— 15-50, łubin żółty na k an n e  10—  
10.50, do siewu 11—'12, m akuchy rzepakow e 
17.50— 18.30, lniane 23—-24.50, .-słonecz. około 
46 proc. b ia łka  i tłuszczu 22—23. so ja  śru t o- 
kolo 42 proc. b. i  tł. 23—24, siano słodkie 8.50 
— 9, średnie 7—7.50, kw aśne 6— 6.50. koniczy- 
n a  pastew na 10— 11, słom a d ługa 3.50— 3.75. 
mierzwa luzem 3— 3.50, ziemniaki stołowe 
4— 4.50, rzepak zimowy z workiem 39— 40, 
rzepik czyszczony słodki 42— 43, m ak niebie­
ski z workiem 48— 50, km inek kraj. czyszczo­
ny  115— 120. m ąka pszenna gat. IA et. wym. 
0-20 proc. 37— 37.50, IB, st. wym. 0-45 prac. 
36—36.50. ID poznańsk. 0-60 proc. 33— 34, I. 
razow a 0-95 proc. 27—27.50. m ąka żytnia okr. 
krakow skiego I  gat. 0-55 proc. 27—27.50, 0-65 
proc. 26— 26.50. U gat. sitkowa po wym. 55 
proc. 17— 17.50, 65 proc. 14.50— 15. razow a 
21— 22, m ąka żytnia okr. Poznań. T gat. nt. 
Wym. 0-65 proc. 27— 27.50. otręby żytnie stan ­
dartow e 11— 11.25. pszenne średnie 12— 12.25. 
pęcak fabryczny 7. workiem 25— 26. chłopski 
bez worka 21— 22. siekanka jęczm. fnbryez. z 
workiem 25.50—26.50, chłopska bez w orka 22 
—23. kasza jag lana chłopska 38— 40. ta tn r- 
czanu cała 47— 49. łam ana 45— 47. Tendencja 
spokojna —  dowozy średnie.

- = o = o -
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Nowe zajścia na pograniczu l a
Znieważenie konsula sowieckiego.

M oskwa, IG. sie rp n ia . (PAT). .Tak do n o ­
szą  z Chabarow ska, p e łn ią c y  obow iązki k o n  
sn ia  g en er. w  C harb in ie  Rajwid złoży ł pro­
te s t  u kom isarza dyplom . M andżuko w  zw iaz 
ku ze zniew ażeniem  konsula gener. Z. S. R- 
R. w  Charbinie S ław uckiego  przez urzędni­
ka policji m andżurskiej b. b iałogw ardzistę 
K ostom arow a. X a d w o rcu  w  Buchedo K o- 
s to m aro w , ja k o  w y w iad o w ca  k ry m in a ln y  
po lic ji m a n d żu rsk ie j w  s ta n ie  n ie trzeźw ym  
w targnął, g ło śn o  k rzycząc do w agonu, k tó ­
ry m  Sław ucki o d je żd ż a ł do M oskw y na k u ­
ra c ję  i d o m a g a ł się od S ław uck iego  p rz e d s ta  
w ienia. m u d o k u m en tó w . G dy S ław u ck i sk ie ­
ro w a ł się do p rzedzia łu , a b y  w ziąć p asz­
p o r t, zw rócił się do p o lic ja n ta  o zaczek an ie  
n a  k o ry ta rz u . ,gdyż dz ieck o  . S ław uck iego  
sp a ło  w  p rzedzia le . N ie b acząc  n a  to . K o- 
s to m aró w  w szedł do  p rzed zia łu  zachow ując 
się  co raz  b a rd z ie j sk an d a liczn ie , bez w zg lę­
d u  n a  to . że S ław u ck i p o k az a ł mu g le jt, 
w y d a n y  p rzez  w ład ze  m an d żu rsk ie  o raz 
paszport dyp lom atyczn y. P ro w o k ao y in e  za ­
ch o w an ie  się K o sto m aro w a w obec S law uc- 
k ie g o  m ia ło  n iew ą tp liw ie  na. celu w y w o łan ie  
a w a n tu ry , k tó re j  je d y n ie  dz ięk i w y ją tk o w o  
zim nej k rw i S ław uck iego  udało  sio u n ik ­
nąć.

Aresztowania wśród kolejarzy rosyjskich

M oskwa, 16 sie rpn ia . (.PAT). T ass donosi 
z Chabarowska: W  n ocy  na 14 bm . rozpo­
cz ę ły  się liczne aresztow ania w śród  perso­
nelu  k ierow niczego w schodnio-chińskiej linjl 
kolejow ej. A resz to w an o  19-tu  u rzę d n ik ó w

ko le jow ych  o b y w ate li sow ieck ich , w  te j licz 
hie naczo ln ik ó w  najw ięk szy ch  s ta c y j . a  m ia­
now icie łm ianpo . M adaoszi, K aillin  i P o g ra - 
n iczn a ja . D obrze po in fo rm o w an e < k o ła  
W  C harb in ie uw ażają, te  aresztow an ia , za  
początek  prow okacji na w iększą skalę, m a­
jąc na celu  w ykazać że n iezliczone ataki ban  
d ytów  na w schodnio-chińską linję kolejow ą, 
katastrofy  kolejow e, napady na dworce i 
m iasteczka, p o ry w an ie  u rzę d n ik ó w  o raz 
w szy s tk ie  p rze ś lad o w a n ia , k tó ry m  p o d le g a ­
li w  ciągu  o s ta tn ie b  m iesięcy  u rzę d n icy  k o ­
lejow i i ich ro d zin y , zorganizow ane b y ły  
przez sam ych urzędników . W ed łu g  m iarod& i 
n y ch  in fo rm acy j ro zp o częte  a re sz to w a n ia  
stan o w ią  dop iero  p o czą tek . S ą jeszcze p rze­
w idziane  b ard zo  liczne dalsze  a re sz to w a n ia  
o raz w prow adzenie przez Jap ończyk ów  
stanu oblężenia na w schodnio-chińskiej linji 
kolejow ej. Ja p o ń c z y k o m  chodzi o fa k ty c z n e  
opanow anie tej linji, p o czy n io n e  d o ty c h c z a s  
za rząd z en ia  mają, n a  celu w y w arc ie  silnego  
nacisku na. ob ieg  ro k o w a ń  o zak u p n o  w scho­
d n io -ch iń sk ie j lin ji k o le jo w ej p rzez  M an­
d żu r ję.

Mandżiirja podtrzymuje swe zarzuty.

T okio, 16. s ie rp n ia  (PA T ). A gencja, R eu - 
go  donosi, że w ładze m andżurskie odrzuciły  
żądanie Z. S . R. R. co  do zw olnienia 20 ob y­
w ateli sow ieck ich  urzędników  w schodnio- 
chińskiej linji kolejow ej, a re sz to w a n y ch  
pod  za rzu tem  u d z ia łu  w  sp isk ach  an tim an - 
d żu rsk ieh  i a n tija p o ń sk ich .

 000--------

Także zagranica r z e k o m y  . „ t e s t a m e n t " .
WIĘKSZOŚĆ PR A SY  FRANCUSK IEJ  

W YRAŻA POW ĄTPIEW ANIE

co do autentyczności te g o  d o k u m en tu , a 
p rzy n a jm n ie j części o d n o szącej się do obec­
nego  reżim u. F o rm a  w  ja k ie j n as tąp iło  ogło-

Londyn, 16. s ie rpn ia . (Teł. wł.). „P olity ­
czny testam ent H indenburga“ sp o tk a ł sic 
W  PRASIE A N G IELSK IEJ Z NIEPRZY­

CHYLNĄ OCENĄ.
..D aily E x p re ss“ z ironją zauw aża, że te raz  
nag le „oddawna zaginiony dokument*1 o d -js z e n ie , o raz fa k t. że d o k u m e n t ton  ogłoszo 
nalazł się prawie w sam ą porę k ie d y  nie s ia r  uy  zos ta ł w 13 dni po śm ierci autora i na 3 
czyło już in n y ch  a rg u m en tó w  n a  pociągn ie- j dni przed  plebiscytem , w zm acn ia  w ątpliw e* 
cie za sobą m as. „D aily  Telegranh** n az y w a  | ści w  au ten ty c zn o ść  d o k u m en tu . W szy stk o  
og łoszony d o k u m e n t m isterną robotą m in i- . 1o, uw ażan e  je s t za m anewr p olityczny, nia- 
stra propagandy. K ola po lity czn e  z a z n a c z a - j ją e y  na celu przełam ać obojętność spoie- 
ją . że w łaśn ie  O oebels p rag n ie  obecnie . czeiistw a i pchnąć m asy  d o  u rn  w y b o rczy ch  
wzm ocnić ruch hitlerow ski autorytetem  z k a r tk a m i „tak“ d la  H itle ra . N iek tó re  dżien  
zm arłego prezydenta, k tó reg o  jeszcze pod- n ik i natom iast, są zdan ia , że te s ta m e n t je s t 
czas k am p an ji w yborcze j w r. 1932 n a z y w a ł . do k u m en tem  au ten ty c zn y m , k tó reg o  d ru g a  
kandydatem  dezerterów  w ojennych . ! część w ystaw iona została H itlerowi przez

Paryż, 16 sie rpn ia . (Teł. wł.). N aw iązu jąc  i H indenb iirga  z w dzięczności za darowane
do ogłoszonego w czora j te s ta m e n tu  politycz 
nego H in d en b u rg a

mu dobra ziem skie.
Red.).

(P a trz  a r t. s tr . 2. Uw.

Chiny w obliczu klęski głodu.
KATASTRO FALNA POSUCHA ZNISZCZYŁA POLA RYŻOW E.

Szanghaj, 16 sie rpn ia . W  n ie k tó ry c h  
p ro w in c ja ch  C hin a  p rze d e  w szystk iem  

C hin  po łu d n io w y ch  daje się w e znaki d ot­
k liw a posucha, sk u tk iem  czego zbiory ryżu  
przedstaw iają się  w prost katastrofaln ie. W e 
d łu g  ob liczeń  u rzęd o w y ch  te g o ro c zn e  zbio­
ry  ry żu  -wynoszą za ledw ie 35 do 40  procent 
zbiorów norm alnych. P o w sta łe  s tą d  s t r a ty  
w yniosą  w  sam ej p ro w in c ji G iangsi około  
180 m iljonów  dolarów m eksykańskich . 
W  p ro w in c jach  K ia n g s i i C zek iang  w ysch ły  
p raw ie  w szy s tk ie  m nie jsze  rzek i, p o to k i i

k a n a ły . R o ln icy  n io  szczędzili tru d u , by  
sztucznie zaw odnić pola ryżow e, co im się  
jednak w  w ięk szości w ypad ków  nie udało.
W sk u te k  n ie d o s ta te c z n e j w ilgoci, zbiory? 
n a w e t w  ■wypadkach w y ro śn ięc ia  rośliny  
b ę d ą  b a rd z o  sk ą p e , g d y ż  w ięk szość k łosów  
jest pusta. P o łożen ie  p o g a rsz a ją  u p a ły  trw a  
ją c e  w  d a lszy m  ciągu . C eny  p ro d u k tó w  ro l­
nych  s ta le  w z ra s ta ją . W obec  b ra k u  w szel­
kich  zapasów  żyw nośc i Chinom  grozi s tr a ­
szna k lę sk a  g łodu .

 oo-------

Londyn, 16 sierpnia. (Teł. wt.) Reuter do­
nosi z Paryża: Ja k  słychać, między rządem 
francuskim a rządem angielskim osiągnięte zo­
stało porozumienie, wedle którego Ausfrja ino 
że na daiszy rok zatrzymać armję o sile 30 ty­
sięcy ludzi. Odpowiednie no ty  w tej sprawie 
przesłane będą do W iednia w najbliższych 
dniach. Podobny krok m ają uczynić także Wio 
chy. 0  rzekomej prośbie A ustrji o zezwolenie 
na zwiększenie jej armji ponad 30 tysięcy w 
Paryżu nic nic słychać.

 oo ----------

Żądania m aksym alistów  austriackich.
Grac, 16 sierpnia (PAT.) Kierownictwo k ra ­

jowe organizacji Sturmscharen w Styrji uchwa­
liło rezolucję, w której zaw arty  został cały pro

gram żądań tej organizacji. Domaga e:ę ona 
m. in. 1) upaństwowienia Alpine Montangeseil- 
schaft, 2) wydalenia ze służby wszystkich u. 
rzędników, niewykazujących całkowitej lojal­
ności wobec rządu, 3) odebrania koncesyj 
wszystkim osobom, występującym wrogo wc- 
het państwa, 4) pozbawienia praw do prakiy. 
ki wszystkich lekarzy, adwokatów i nolarjuszy 
o przekonaniach narodowo-socjal. i wreszcie 3) 
rozwiązania chłopskich organizacyj bojowych 
Landbuudu.

Z a n ik a c ie  domu studentów w Wiednia
W iedeń, 16. s ie rp n ia  (PA T ). D yrekcja  

policji zam knęła t. zw . dom y studentów" 
niem ieckich. D ecyzję w  tej sprawie uzasad­
niają tein, że w  domach studenckich prowa­
dzona była propaganda narouowo-socjali- 
styczna.

Porwanie miljonera
przez bandytów amerykańskich.

Toronto, 16 sierpnia (PAT.) Dokonane w 
dniu wczorajszym porwanie znanego piwowara 
Johna Labatta, celem wymuszenia od niego o- 
kupu w wysokości 150 tysięcy dolarów, jest 
pierwszą tego rodzaju zbrodnią w historji Ka­
nady J budzi żywe oburzenie w całym kraju, 
który widzi w tein rękę gangsterów czy bo o t- 
łegerów amerykańskich. Jak przypuszczają, La 
batta uprowadzono do stanu Michigan po prze­
wiezieniu go łodzią przez rzekę Saintae 
Claire.

- 0 0 0 -

List błagalny ofiary.
Toronto, 16 sierpnia. (PAT.) W dniu dzi­

siejszym Hugt Labatt, b ra t porwanego przez 
bandytów  piwowara m iljonera, otrzymał 2-krot 
nie wezwanie telefoniczne do zapłacenia wy­
maganego okapu. Termin ustanowiony przez 
bandytów  na w płatę okupu minął dziś o godz. 
3-ej. Rodzina porwanego miljonera otrzymała 
list w którym Labatt pisze: „Zróbcie wszyst­
k o / co będzie możliwe, aby doprowadzić do 
mego zwolnienia i zastosujcie się do otrzyma­
nych rozkazów**.

Ferment w Irlandji reśnie.
Dublin, 16 sierpnia. (Teł. wł.) W czoraj od­

był się pogrzeb farm era, k tóry  zginął podczas 
poniedziałkowej bójki między farmerami a po. 
licją. Pogrzeb fniał charak ter demonstracji po­
litycznej, co w skazuje, że krw aw a bójka miała 
podłoże polityczne. W pogrzebie wzięli m. in. 
udział b. premjer irlandzki Ccsgrave i przy­
wódca „niebieskich koszul** generał 0*Duffy, 
k tó ry  nad o tw artą mogiła wygłosił przemowie, 
nie polityczne. Generał 0 ‘Dirfty oświadczył, że 
winę za krwawe zajścia ponosi premjer de 
Yalera, który przez swoją wojnę gospodarczą 
z Anglją doprowadził farm erów  do ruiny.

W zrost kosztów  budowy w A a a ry c s.
W aszyngton, 16 s ie rp n ia . (PA T). O fe rty  

złożone przez k o n s tru k to ró w  o k rę to w y ch  n a  
zbudow anie 12 statk ów  w ojennych w yka­
zują znaczną zw yżk ę w stosunku do pier­
w otnego kosztorysu. P rzew id y w an o  w y d a tk i 
w zrosły  z 50  do 72 m ilionów  zł doi. K o ła  
m ia ro d a jn e  ob licza ją , że k o sz ta  w y p e łn ien ia  
p ro g ra m u  rozbudow y  flo ty  do g ra n ic  za k re ­
ślonych  p rzez  traktat, w y n o sić  b ę d ą  oko ło  
150 m iljonów  do larów . W sp o m n ian e  o fe r ty  
d o ty c zą  2 k rążo w n ik ó w , 7 kon trto rpedow -. 
ców  i 3 łodzie podw odne, d alsze  z o k rę tó w  
zbudow ane b ę d ą  w  w a rsz ta ta c h  m a ry n a rk i 
S tan ó w  Z jednoczonych .

l m u " a  j - m  ~ • i .

d środy dnis 15 b. m. w klnotcatrzo
 V każdy B s le lo  wysoki®.? kultury I nawkl. Utrwa-
"  realizm em  tajemnica życia.

łona n a e k r a n i e  p   . „ u . ,  r f> no rt»*  artvstvczno naukowy

W

I

Dziś na ekranie teatru św ietlnego „U C IE C H A " Sta row iślna  IB .
Najnowszy film sezonu 1934-5 sensacyjny przebij wiedeński w  języku niemieckim

f i l  E B IE S K IfE  P T A K I (N a s ie t h b a r o  G e y r e r )
Na czele fenomenalnego zespołn grają: G erd a  M aurus, P a w e ł H artm an, O scar
H o m o lk a  i Inni. — Wspaniała wystawa, sceny o niezwykłej potędze grozy i realizmu 
snbtelny romans i świetna gra wiedeńskich artystów, oto zalety teeo niezwykłego filmu.

W  środ ę d. 15 bm . o sta tn ie  poranki film u „C zib i“ i „Z aledw ie W czoraj*. 
P rzed staw ien ia  o god z. 5, 7 i 9. W  n ied z ie lę  od 3 p op o łu d n iu .

świetny reportaż, artystyczno naukowy 
z dziedziny przeżyć ludzkości, oparty 
na dokumentach pracy lekarskiej z dzie­

dziny cnorób wenerycznych.
to barwna emocjonują-

nscznych, barów, nocnych k a b a r e tó w , bierze udział elita aktorów europej-
tego wspaniałego filmu dźwiękowego. \v aro> re- awangardy.. WALTER RUTTMANN

z nraktyki lekarskiej. Ceny miejsc popularne bez wyjątku

0 reformę ubezpieczeń społecznych.

Rekordowe wyniki
Berm unda, 16 sierpnia (PA T). Z nany  

liczon y  i bad a cz  głębin  podm orskich W illiam  
B eeb e, op uścił s ię  wczoraj na g łębokość  
3028 stóp, u żyw ając do tego  skafandra o 
k szta łc ie  k u listym . P ozostaw ał on pod wodą  
2 god z. 46  min. z czego  5 m inut na najw ięk­
szej g łębok ości. Przy powtórnem  zanurzeniu  
się  tow arzyszy ła  mu jego w spółpracow nicz­
k a  Gloria H ollister. która opuściła  s ię  na

głębok ość 12 0 8  stóp, ustanaw iając tenisa - 
mem rekord k ob iecy  w tej dziedzinie. 
W  ubiegły  poniedziałek  Beebe wraz z w y­
nalazcą n ow ego typu skafandra Otis Bar- 
tonen opuścili się na g łębokość 2500 stop, 
ustanaw iając już w ted y  rekord św iatow y, 
tak  znakom icie przez nich podw yższony  
w parę dni później.

TY związku z powszechnie już utrw aloną oni 
nją , że reform a ubezpieczeń społecznych jest 
niezbędna ze względu na interes zarówno p ra­
codawców jak  i ubezpieczonych — pojawiła 
się w prasie różnych obozów moc artykułów, 
w ykazujących biedy ustaw y scaleniowej i 
w skazujących drogę naprawy. Przeciwko tej po 
wszechnej opinji ukazują eie jednak próby pe­
wnej reakcji w  formie a rtyku łfar inspirow a­
nych przez kola zainteresowane w utrzym aniu 
obecnego stanu rzeczy. 31. i. pojawił się w 
Polskiej Agencji Pnblicyst. jeden z takich  a r­
tykułów , usiłujących przeciwstawić fńę refor­
mie —  a, argumentem do tego użytym  je st fakt, 
że... duża liczba osób ze świadczeń instytucyj 
ubezpieczeniowych nie korzysta. Uwagi te cy­
tujem y dosłownie:

„Jak ie  zastępy pracowników korzystają ze 
świadczeń różnego rodzaju? Oto pozycje nie­
które (w cyfrach okrągłych, od których cytry 
rzeczywiste odbiegają nieznacznie' z miesiąca 
na miesiąc). Obecnie korzysta z ran t inwalidz­
kich 240.000 osób, z ren t wdowich —  70.000 
osób. z ren t sierocych — 50.000 osób, ogółem 
z rpnt korzysta 367.000 osób.

Z Funduszu Bezrobocia pobiera, zasiłki 50 
tys. robotników. Z Zakładu Ubezpieczeń P ra ­
cowników Umysłowych — miesięcznie przecięt­

nie 10.000 osób. Z zasiłków chorobowych mie­
sięcznie korzystało w roku ubiegłym 45.000 
osób przeciętnie. -Mamy tedy blisko pół m iljona 
pracowników, korzystających z ubezpieczeń 
społecznych. Pół m iljona —  bez rodzin. W przy 
tłaczającej większości wypadków ubezpieczony 
nie żyje sam otnie, pomoc więc jemu okazana, 
jest zarazem pomocą, niesioną rodzinie. T ak  
więc jakieś mniej więcej pó łto ra m iljona osób 
znajduje ratunek  w ubezpieczeniach.

Teraz wyobraźm y sobie, że pewnego dnia 
świadczenia to u legają „likw idacji", albo ta -  
biej_ redukcji, kt.órabv ze świadczeń uczyniła 
fikcję, pozór. Byłby to  w strząs społeczny o 
skutkach nieobliczalnych".

Cyfry te są wprawdzie wymowne, n ie  prze­
mawiają. jednak  bynajm niej 'p rzec iw  reformie. 
Pizeciwme. Reform a je st tem bardziej koniecz­
ną, aby tym  którzy już k o rzysta ją  lub w przy­
szłości będą ze świadczeń korzystać, zapewnui 
istnienie tych insty tucyj. Nic beda zaś one 
mogły wogóle rozw ijać swojej działalności, je ­
żeli obecny stan  rzeczy miałby po trw ać dłużej. 
 ̂ zkoda byłaby podwójna: i placówki gospodar­

cze u ległyby w  większości zniszczeniu a uhez- 
pipczoni zostaliby pozbawieni świadczeń. Nie 
o likw idację ubezpieczeń idzie, ale o reformę 
wadliwej ustaw y,

)
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Nawr Szosie,
—  Chcę, abyś zaślubił Stpfanję —  rzekł. —  Dla­

tego wprowadziłem cię do mojego domu. Chyba nie 
przypuszczasz, że szukałem najemnego mordercy?

Smith milczał.
—  Śledziłem cię w Paryżu  przez długi czas —  

rzekł Cezar. —  Takiego człowieka, jak  ty, szukałem 
od roku. Je s te ś  wykształcony, byłe^f•kiedyś gentlem a­
nem, masz u jm ujący sposób bycia .i ku wielkiemu mo­
jemu zdumieniu przekonałem ''się. że Sipfanja wyraża 
się o tobie przychylnie.

—  J a k o  o przyszłym mężu? —  zapytał Smith 
oschłym tonem.

Cezar wstrząsnął głową.
— O tern z pią nie mówiłem —  rzekł.
Serce Smitha biło gwałtownie jego pier-Si. Mu­

siał wytężać wszystkie siły. aby się nie zdradzić. Ste- 
fanja! Było to nie do wiary i pod pewnemi względami 

_ straszliwe.
—  Przypuszczam, że nie jesteś żonaty? —  zapy­

ta ł  Cezar, a iSmilh wstrząsnął głową.
—  Toby, rzecz prosta, sprawę komplikowało —  

rzekł C tzar. —  Ale jeśli jesteś nieżonaty, małżeństwo 
z nią nie napotka  na żadne trudności.

W ysunął  szufladę i w yją ł papier,? k tó ry  wręczył 
Smithowi.

— Oto umowa, między mną i tobą, żc na w ypa­
dek  g d y b y  twoja żona odziedziczy la m ajątek , podzie­
lisz się nim ze m ną do porowy.

Smith dokładał wszelkich starań*, aby go głos nie 
■ zdradził.

—  Przypuśćm y, że —  moja żona nie zgodzi się 
na  to? —  zapytał,

—  To załatwimy7 przed ślubem —  rzekł Cezar. — 
i ś t e f a n j a  podpisze dokument oddający7 w twoje ręce

trzy czwarte spadku.
Smith roześmiał się bezsilnym, drażniący m śmie­

chem.
—  Jesteś  zbyt pewny) siebie —  rzekł.
—  Stefanja się zgodzi —  odparł Lezar i przy- 

cisnął gu /Jk  od d z i o n k a  na stole. Wszedł lokaj.
—  Poprdś Miss Yalentiue do bibljoteki —  rzekł.
— Co choesz uczynić? —  zapytał wzruszony 

Smith, k ied j*s łużąoy  wyszedł. —  Chcesz się jej o to 
teraz zapytać?

—  Zaczekaj —  rzekł Cezar.
—  M e . . .
—  Zaczekaj1 —  rzeki Cezar ostro.
Df.łewczyna weszła, skinęła- głową Tray Borg Smi­

thowi i spojrzała na ojca wzrokiem py tającym.
—  .Stefanjo, zadecydowałem właśnie o ty. ej przy- 

szłośm —  rzekł Yalentine.
B :e odpowiedziała,* ale nie spuszczała oczu z tw a­

rzy ojca.
—  Postanowiłem —  rzekł Cezar, rozpierając się 

w krześle i sk iadając  palce razem —  że zaślubisz me­
go przyjaciela Mr. Smitha.

Usta dzień częcia otwarły7 się ze zdumienia, kiedy 
przeniosła wzrok z twarzy7 Cezara na młodego mężczyz­
nę, k tóry  stał, mnąc w ręku swój miękł kapelusz.

Smith spodziewał -ąię wybue.hu i odmowy ; może 
spodziewał (się łez; na p ecn o  me przey idywał, jaki 
obrót weźmie rozmowa. Dziewczyna zbladła. Była zdzi­
wiona ale nie przerażona.

—  Dobrze, ojcze — rzekła cicho.
—  Chcę, aby  ślub octbył.iię na drugi tydzień — 

mówił dalej Cezar. —  Mogę dać ci wspaniały posag, 
a  po m oje j 'śm ierc i odziedziczysz po mnie wielki ma- 
jątek.

—  Dobrze, ojcze —  rzekła znowu.
—  'Wymagam od ciebie, abyś zawarła ł  podpisa­

ła umowę z twoim przyszłym —  m eżem . . .
Smith stał na  jedne;, nodze, zakłopotany.
—  że trzy  czwarte m ają tku , k tó ry  możesz odzie­

dziczyć po mnm łub jakiejś innej osobie, oddajesz mu 
na własność.

Dziewczyna spojrzała n a  Smitha wzrokiem ba­
dan czym. Ten spuścił oczy.

— Czy Mr. Smith zgadza się? —  zapytała spo­
kojnie.

—  Tak. jakby7 się już zgodził — odparł jej ojciec, 
—  Czy rozumiesz. Stefanjo?

Skin ęła  głow ą.
—  Czy to wszystko? — zapytała.
—  W szystko —  rzekł Cezar i pożegnał ją  wdzię­

cznym uśmiechem.
Smith siedział, jak  oniemiały i rozczarowany, 

a C-ezar przypatryw ał mu się z cynicznym uśmiechem 
na pięknej twarzy ,

—  I cóż Smith? —  rzekł. —  Masz jakąś  niepewną 
ni:nę.

Smith zwilżył językiem suche wargi.
—  Czy  wiesz, coś uczynił? —  zapytał.
—  Tak sądzę — rzekł Cezar zimno. —  Dałem ci 

uroczą żonę.
—  Zaręczyłeś córkę z człowiekiem . . .  takim, jak  ja.
Było coś w tonie jego głosu, co nie podobało się

Cezarowi.
—  O co ci chodzi? —  zapytał. — Masz wyrzuty 

sumienia?
—  Nigdy7 nie miewam wyrzutów sumienia —  od­

parł Smith, wstrząsając głową. Mogę cię uspokoić 
w7 tym  względzie. Nie, co mnie niepokoi, to stan twoje­
go umy7slu.

'"Ciąg dalszy nastąpi).
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Fabryki Marywii w Radomiu.
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Najlepszej jakości

z fabryki M ̂ yw il w

CENTRALNE BIURA i'AB RYK
w Z i e l o n k a c h ,  w Radom iu i Śuchedwfo da

Uraków, Baszto ws 17.
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W I T A M I I  O S Z K L E N I A  W  O Ł O W IU
od zł. 25.— mdr kwadratowi

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  znany od 1902 r.

kBAilOWSKl i m i m  WiTB/IMW I OŚZKIIN

S .  O .  i Z E L E f o S K i
Krakdw, /Hela Krasińskiego 25. Tel. lOS-lfi

(dom wiosny), 
przmmufc równic! reparacje 1 odnowi,-

F a c h o w a  o b s łu g a .  F a th o irta  © ro słupa .
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również, ramy lub szvny żelazne

1 5  z ło ty c h  m e d a l i  w  31 la t p ra c y .

Pektoraiiki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­

ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

p o le c a :

KOMAN

Kraków, 

ulica Flarjańska 40

J f l w w G Ś e l  J l & n s & ś ć !
Po raz pierwszy ukazał się w języku polskim

„Żywot św. Franciszka 8a!ezego“
przez X. HAMON.

D zie ło  ob ejm u jące dw a tom y p ięk n e g o  i cz y te ln eg o  druku, o g ó łem  977 stron ic, 
oraz 18 ilu stracyj z o ry g in a ln y ch  p ortretów  i sz ty c h ó w  fran cu sk ich .

C ena każd ego  tom u zł. 10 ‘— b ez  p rzesy łk i p o czto w ej.
Z am aw iać i n a b y w a ć  m ożna ty lk o

w Klasztorze SS. Wizytek w Krakowie, ulica Krowoderska 16.

/ j ą r g i  m f m m m ' '
2 —8 w r z e s ie ń  1934 (Rotunda do 9 września).

W Y S T A W A
Przedmiotów Luksusowych i Codziennego 
Użytku, (Wystawa Mebli), Międzynarodowa 
Wystaw* Radiowa), (Wystawa Włókiennicza) 
(Wystawa Odzieży) (Wystawa Wyrobów Dzia­
nych), (Wystawa Modnych Futer), (Wystaw* 

Krajowego Przemysłu Włókienniczego)
Międzynarodowa 

Wyst»wa Filmowa i Kinematograficzni

(Targi Techniczne), (Wystawa Budowlana 
oraz Wystaw* Budowy Dróg), (Wystawa Wy­
nalazków), (Wystaw* Urządzeń Biurowych), 
(Wystawa Sportu Zimowego), (Wystaw* Żyw­

nościowa).
Wystawy Specjalne: Brazylijska, Bułgarska, Wło­
s ia  i Węgierska. — Pokazy wzorów gospo­

darstwa rolnego i leśnego.
W iia  w jazdow a n ie p o trzeb n i le g i ty m a c ja  f a rg ó w  

o raz p a s z p o r t z a g ra n icz n y  up jw ażn ifc i-i d o  p rz e k ro c z , 
n ia  g ra n ic y  a u s lr ja e k ie j. Z b ęd n a  je s t  ró w n ież  e iech o -  
s lo w sc k a  w iza  t r a n z y 'o w a  — Z n a czn e  zinzki p rze jazd  
n a  k o le jach  po lsk ich , n iem ieck ich , czechosłow ack ich  
i a t .  r ja o k ich  o raz  n a  lin iac h  .o tn iczy ch . W szelk ie  in ­
fo rm acje o raz  le g ity m ac je  (p o  zł, 8, ) p rz e .

W ie n e r  M e s s e  —  A . G,  W ie n  V I I .

o raz  u  h o n o ro w y ch  p rzedstaw icie li

w K rakow ie: K e r  ulu ' A ustrja, ki, K o p e rn ik a .6.
MivJz . 'fow . W ag. Kyp. .  W agons-Lits-Coolr* 
S ław k o w sk a  12,
Izba H a n d lo w o -P rz e m y s ło w a
B iu ro  sp e d y c y jn e  G oldfluss & Co., Sp. z o . o, 
św . G e r tru d y  8.
K rakow sk i*  S tow . K upców , G rodzka 43.
P o l a k io  B iu ro  P odróky  , O rbis*, S p , z o. o 

; ’  R y n ek  Gł. 41 Tel., i 10-40.
P o lsk ie  B iu ro  P odró*y  , O rbis*, sp . z o. o., 
O iellow ska 4H

U K s G A M ^ l E i u
I ^ O C h S i i d )

z a  g o t ó w k ę  m n ą c  r a t ż n a :
Katechizm Większy (wyd, 6-te ul«pszone) za 
3.30, Kattr.hiph Mały za 1.30, Wyciąg z kate­
chizmu za 0.60, Dzieje nW. za 2.70, Mała Bi­
blijna za 1.90, Krótka Historja Kość. za 1.00, 
Nauka Kościoła 1_30, Katachr y Biblijne 3.00 
Szkic* Katechez 5.00. Psycnolsgja wychowaw 
cza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasten.. moAti- 

tewnik od zł. u.60.
Przy zamówień ach ponad 30 zł., płatnych 

z góry, rabat 10% i wolne porto.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspem orja, p r o s t o t r z y m a c z e

A p a r a t y  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp, 

*

W ykonuje we w łasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

u s k u te c z n i-  n apraw y, o strzen ie  i n ik lów an ie

L. Knapiński Kraków
ul. Mlko!ajiska7.TeL150-0$

Z a  dzia ł og ło szeń  Redakcja n ie  b ierze odpow iedzia lności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nades ane * »
Kom’ nikaty po kronice „ „

na 1-szei . C EN Y OGŁOSZEŃ 1 0  g r .Drohne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeże n i e  miejsca dolicza sic a5 proc.

' /  • 'jT T T T T in ir r T i i i ■■ w o t t t  ~f i i n 1- tm u tr r iT i  (i- r ^ i t T i n i 7 T r i r i T r ~ i " i in i n M i i i i  mu  i w u m  im m  i i i  u

W ydawca za „Bios .Narodu" oko z u^r. odpow. iv. Łtoleksa. RedaKtor odpowiedz. Dr Józef Wareha.łowsiu, Dr .lcaniia „Ułoau łia ro d u ' pod u trz, K. F nriu ,


